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Ogólno-niemiecki 
rząd 
demokraty~zny 

Proklamowanie w Berlinie Niemie­
ekiej Republiki Demokratycznej jest 
doniosłym wydarzeniem w stosun­
kach międzynarodowych. Jest to no­
wy poważny krok na drodze demo­
kratyc·zneg-o rozwiązania problemu 
niemieckiego, na drodze stworzenia 
zjednoczonego, pokojowego państwa 
niemieckiego i umożliwienia demokra 
tycznym siłom narodu niemieckiego 
wniesienia swego wkładu w walkę z 
anglosaskim imperializmem, outrwa 
jcnie pokoju w Europie. 

W wyniku antypoczdamskiej poli­
tyki, prowadzonej przez rządy Sta­
nów Zjednoczonych, W. Brvtanii i 
F'rancji, został w ubiegłym miesiącu 
utworzony pod dyktatem tych trzech 
mocarstw separatystyczny, marionet 
kowy "rząd" Niemiec Zachodnich_ 
Wytworzyło to nową ~,ytuację, która 
zmusiła siły demokratyczne w Niem 
czech do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków i wzmocnienia walki o jed 
ność Niemiec. Przekształcenie Nie­
mieckiej Rady Ludowej, reprezentu­
jącej siły demokratyczne całych Nie-

- miec w pl'owizoryc2\llY parlament i 
pow"ołanie ogólnoniemieckiego rządu 
dowodzi, że siły demokratyczne w 
Niemczech znalazły właściwą drogę 
'l'alki o jedność Niemiec i pełną de· 
mokratyzację życia narodu niemiec­
kiego_ 

Wystarczy nawet pobieżnie porów 
nać manifest ogłoszony przez parla­
ment niemiecki z "konstytucją" zachod 
nio·niemiecką, opracowaną w Waszyng 
tonie, aby nie mieć żadnych wątpli· 
wości co do tego, kto rzeczywiście 
reprezentuje siły postępowe i demo­
kratyczne w Niemczech. 
Wyłoniony w Berlinie przez przed­

stawicielstwo ludowe eałych Niemiec 
rząd ogólno-niemiecki stoi zdecydo­
wanie na gruncie układu poczdam 
skiego, domaga się odrodzenia nie­
mieckiej politycznej i ekonomicznej 
jedności, jest za demilitaryzacją Nie­
miec. pł'zeciw podżegaczom wojen­
nym i ich niemieckim pachołkom. 
OGóLNO-NIEMIECKI RZ~D LU­
DOWYWYPOWIEDZIAl. SI:Ę} · JAS­
NO I WYRAźNIE ZA UZNANIEM 

GRANICY NAD ODR~ I NYS4. ZA 
PRZYJAźNI~ Z POLSK~ LUDO­
W~, ZE -ZWI~ZKIEM RADZIEC­
KIM I WSZYSTKIMI KRAJAMI 
DEMOKRATYCZNYMI. 

Z drugiej strony mamy tzw. "rząd" 
zachodnio-niemiecki, składający się 
z przedstawicieli niemieckich ~ół 
wielkokapitalistycznych, agentów 
Waszyngtonu i Watykanu, wskrzesi­
cieli zaborczości niemieckiej, "rząd", 
który drży ze strachu przed zakoń· 
czeniem okupacji, gdyż jedynie obec 
ność wojsk okupacyjnych podtrzymu­
je jego istnienie. "Rząd", który jaw­
nie i bezustannie podżega do nowej 
wojny, l(tóry systematycznie głosi 
hasła nacjonalistyczne i odwetowe, 
pod którego skrzydłami grupują się 
siły neohitlerowskie. "Rząd", który 
na rozkaz Amerykanów przekształca 
Niemcy Zachodnie w główną bazę 
imperializmu amerykańskiego, w na­
rzędzie jego ekspansji. 

N aród polski z niepokojem patrzy 
na to, co się dzieje w strefach za­
chodnich Niemiec. I dlatego z tym 
większym zadowoleniem wita on de­
cyzję niemieckiego przedstawiciel­
stwa ludowego, wyłonienia rzadu 
prawdziwie demokratycznego, dekla­
rującego całkowicie poparcie dla sił 
walczących o pokój. 

W swoim przemówieniu przewod­
niczący parlamentu niemieckiego, 
WILHELM PIECK, podkreślił, że de­
cyzja powołania rządu ogólnor,iemie­
ckiego nie jest; czymś przypadko­
wym, że jest ona rezultatem demo­
kratycznych reform przeprowadzo­
nych w· strefie radzieckiej. Pieck 
wyraził wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu, za pomoc, jaką ullzielił 
niemieckim siłom demokratycznym, 
za to, że nie szczędził wysiłków, by 
wprowadzić w życie postanowienia 
układu poczdamskiego i konferencji 
warsza wskiej. 

Gniew i oburzenie narodu niemiec­
kiego przeciw ustanowieniu "rządu" 
separatystycznego w Bonn znalazły 
dobitny wyraz w masowych wiecach 
j naradach, na których uchwalono 
rezolucje, żądające powołania do ży­
cia prawdziwego rządu ogólno·nie­
mieckiego, wyrażającego interesy 
mas ludowych. Dzisiaj taki rząd już 
istnieje. Polska, a z nią Wszystkie 
demokratyczne narody będą z głębo­
;dm zainteresowaniem i życzliwością 
'--·ledziły postępy tcgo rz~du w dziele 
dalszej demokrat,Yzacji Niemiec i je­
!~o walce o urzeczywistnienie tych 
szczytnych zadań, jakie sobie posta­
wił. 

lWMOKRATYCZNY RZA.D NIE­
IVI!ECKI POWSTAŁ JAKO CZYN­
~IK POKOJU I STABILIZACJI 
W EUROPIE. 
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ZWYCIĘSKI MARSZ NOWYCH CHIN 
Pół miliona żołnierzy bierze udział· 

w ofensywie wojsk ludowych w Chinach Południowych 
N0l'ry JORK (PAP). Według I wojsk ludowych na Kanton bierze I nej Federacji Kob~et, .zapowied~iano 

ostatnich doniesień z Hong Kongu udział ponad pół miliona żołnie- na począt~k gru~ma ple~~vszą 'yIelką 
i Kantonu, władze Kuomintangu I rzy. k?nfere~c~ę kobIet kra]~w aZl.atyc­
przystąpiły pośpiesznie do ewaku- LONDYN (PAP). Agencja Reu ~i~' MIe)SCem koferenc)l będzIe Pe 
acji Kantonu w Z\\1ązku z ostatni tera komunikuje z Hong-Kongu, 'S'ekretarz a tyf y t sk l 

- . tw • . k I d h' l t . ki . t n asz s ow lego {O mI zwyClęS alDI wOJS u owyc ze samo o y pasazers· e I raspor mitetu radzieckich kobiet - Petro-
w. południowych prowincjach Fu- towe _rozpoczęły już ewakuację u- wa, oświadczyła, że przygotowa~ia 
Kien, Kwan-Tung i Hunan. rzędmków rządu lruomintangow- do konferencji wśród kobiet radziec 

CJ.fensywa wojBl{ ludowych w skiego i ich rodzin z Kantonu do kich są już w pełnym biegu na te­
południowych Chinach doprowadzi · CZllilg-Kingu, W kołach chińskich renie ZSRR. 

* PEKIN (PAP) - Agencja No-
wych Chin podaje, że w sprzedaży 

la do przełamania frontu nacjona uważa się za pewne, że Kanton bę 
listycznego na północ od Kanto- dzie zdObyty przez wojska ludowe 
nu. Czołowe formacje ludowe znaj w ol{resie 10 najbliższych dni. 
dują się od tego miasta nie dalej, Wojska ludowe posuwają się na 
niż 120 klm. Poszczególne grupy Kanton z północy wzdłuż linii ko­
wO,lsk Kuomintangu utraeiły ze lejowej. Zajęły one między innymi 
sobą wszeIIią łączność. miasto Ying_ Tak, 140 klm. od 

Podczas ostatniej deb aty w ONZ minist!'r Wyszyński skar-
ukazał się pierwszy numer czasopi- cił surowo postępowa nie pl'zewo<lniczącego Generalnego 
sma "O trwały pokój, o demokrację Zgromadzenia _ gener ala Romulo, który prowadził obrady 

Korespondenci amel'ykańscy po Kantonu. 
dają, że w obecnej ofensywie Chińczycy zagranic q 

popieraia rzqd pekiński 
Ch~ński rząd ludowy PEKIN (PAP) - Jak donosi agen ·t d ,. cja Nowych Chin, zagraniczne orga-

WI a z ra OSClą nizacje chiń!'kie w Ameryce, Euro-
• • ·ok pie i Azji zapewniły centralny rząd 

Ludową", w języku chińskim. I stosownie do życzeń delegacji amerykańskiej 
t"'("W)Q<"W'c •• CO<~ 0.0 00000 OOOOOOOOQOOCX)ClOiOCXO:-:W:lO:::x>:OC:COC: :XlCIC:x>OOOOOOO 

Nowa zapora wodna na Dunarc&! 
,,)chroni Podkarpacie przed powodz5q 

nawlą ~anle stosu ów Republiki Ludowej Chin, o udzieleniu 
dyplomatvcznych Z Polską mu całkowitego poparcia. M. in. zna KRAKÓW (PAP). - W dniu 9 wylewowi wód na Dunajcu. zapora I przedstawiciele ParU i Woiska Pol 

PEKIN (PAP) Minister Spraw czna ilość depesz nadeszła od ró~~- b. m. oddana została do użytku za- dostarczać będzie również enl'rgli ski ego oraz kilkadziesiąt delegacji ro 
Z.agra?-icznych Ludowej Republi t ny:h organizacji i s~owarzyszeń chiń pora wodna na Dunajcu, wybudo- elektrycznej przy pomocy turbin botniczych z całego woj. krakowskie 
kI ChIn _ Czu En-Laj _ inrze-! SklCh w Stanach ZJednoczonych. wana w Czchowie, koło Nowego Są- wodnych. go i wielotysięczne rzesze m:eszkclń 

't' I K . k cza. Zapora ta, wybudowana "rzez Na uroczystość otwarcia zapory w ców okąlicznych wiosek. 
słał do wiceministra Spraw Za onterenc)a obiet " . hR' Państwowe Przedsiębiorstwo R0bót Czchowie przybyli: członkowie Rzą- Oddana dziś do użytku zapora 
granrcznyc . P. Leszczyck1ego • kra,' ów aZl' atyckich K ik' h' S ł Przed d . . Ant' IF -omun , aCY.1nyc l po ecme u z Y{lceprenuerem ODlm .loO- wodna - stwierd!ZJ w wygłoszonym 
odpowiedź następującej treści: MOSKWA (P AP) - Z inicjaty- siębiorstwo Budowlane, jest zbiorni- rzyckiM i ministrem komunikacji - przemówieniu wicepremier Korzyc-

W imieniu centralnego rządu wy Międzynarodowej Demok:ratycz- k:em zapobiegającym nadmiernemu I inż. Janem Rabanowskim na czele, k: - ograniczy ciągłe niebezpieczeń 
ludowego Ludowej Republiki --------------....... --------------- stwo powodzi, grożące okolicom pod 

Chin donoszę, że byłem wielce za Manewr!l' y słURUSO' W reak:..·, I' francusko-amery. kan' ski· eJ a karpack:m; dzięki energii elektrycz-szczycony pańskim telegramem hej płynącej z siłowni czchowsklej 
z dnia 5 października 1949 roku. podnies:e ich poziom gospodarczy. 
Dowiedziałem się z radością, że Wybudowanie zapory - zakończył 

;:;!~~kfzą~y~~~~~~;~:a:f:J:; natrafiają na zdecydowany opór mas ludowych Francji :zt;:~~~~a!:~Zy'!!.t;ni~~O:aj!~~ 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową I I zultatów osiąganych przez naszą go 
RepublLką Chin. Niniejszym za- Artykuł "Prawdy" o dymis,'; rządu QueuJJ/eJa spodarkę lud\łwą, dzięki sojuszowi 
wiadamiam pana, że centralny robotniczo - chłopskiemu. Tama w 
rząd ludowy Ludowej Republiki Czehowle jest również najprQstsza t 

Ch· . ,,PRAWDA" zamieś~iła "ores.pl)n-1 skich przez kapitał amerykański pt'o \ niżenie k06r.tóW produkcji. Można to naJsilnieJszą odpowiedzią naszego 
In WIta gorąco niezwłoczne d .... k k t robotnik~ l' chłopa n~ know~nl'a I za . . encJę L.U owa z Paryża., omen u- wadzi do zaostrzenia w n:ch sytua- urzeczywistnjć, gdyby kapitaliści zre •• ~ w 

naWIązame stosunków dyplomaty ją.cą dymisję Queuille'a, Autor cji wewnętrznej. Przykładem tego zygnowa~ z części swoich olbny- kusy podżegaczy wojennych, 
cznych między Ludową Republiką stwierdza, że gabinet Queuille'a któ jest właśnie FranCja. Na skutek znie mich zysków. Kapitaliści francuscy 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Chin a Rzeczpospolitą Polską i ry w ciągu 390 dni istnienia cechu- sienia szeregu ograniczeń celnych 0- woleli jednak przeprowadzić te ope­
postanawia dokonać wymiany am wały nieustannie najbardziej reak- raz dewalua.cji franka, francuscy racje kosztem robotników, ale w 
basadorów. " cyjne .posunięcia w wewn.~trznej i przedsiębiorcy muszą obecn:e wal- tym momencie natknęli się na fakt, 

(_) CZU EN-LAJ, MINISTER zagranIcznej polityce FranCJI, upadł, czyć z konkurencją towarów amery- którego należycie n:e docenili: 1'0-

SPRAW ZAGRANICZNYCH ponieważ, - jak to stwierdżił Tlto- kańsldch i zachodn.:o - niemieckich botllicy francuscy wystąpili natych-
CENTRALNEGO RZĄDU rez - NIE MOZNA RZĄDZIe WE nie tylko na rynkach zagranicznych, miast po dewaluacji z żądaniem 

FRANCJI BEZ KLASY ROBOTNI- lecz także na rynko krajowym. podWYŻki płac, 
LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN CZEJ I PRZECIWKO TEJ KLASIE. Jedynym wyjściem z tak:ej sytua- Postulaty robotników znalauy glę 

Pekin, 7 października 1949 roku. Ujarzmienie krajów marshallow- cji - pisze "Prawda" - byłoby ob- boki oddźwięk zarówńo wśród chło-

J ak źrenicy oka 
ppw, jak: średnich warstw ludn0-
ści, które niemniej odczuwają cięż­
kie następstwa planu Marshalla". 

Sławetna 
"obniżka" cen 

nie zmyliła 
robotników będziemy strzegli przyjaźni polsl,o-radz~eckrej 

Przebieg akademii rozpoczynającej w Łodzi 
Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 

"Prawda" wskazuje, że zdecydo­
wane stanowisko robotników zmu­
siło do manewrowania nawet takich 
zdeklasowanych sługusów reak­
cj: francusko - amerykańskiej, jak 

W dniu wczorajszym w sppcjal-I 
nie udekorowanej sali Filharmo­
nii Łódzkiej odbyła się zorganizo­
wana przez Grodzki Oddział To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Łodzi uroczysta Aka­
demia Inaguracyjna Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. 

Już na długo przed rozpoczę­
ciem akademii zabrakło w obszer­
nej sali miejsc. W uroczystJści 
wzięli udział licznie 2'!gromadzenl 
przedstawiciele strJnnictw polity­
cznych, Związków Zawodowych, 
Związku Młodzieży Polskiej oraz 
liczni przodownicy p'racy. Słv-wo 
wstępne wygłosił rektor U. Ł. 
p of. dr. Józef Chałasiński, oma­
wiając w krótkich słowach zna­
czenie trwałego sojuszu z ZSRR. 

Po zagajeniu uroczystości dłuż 
s;:,e przemówier,,je wygłosił prezy­
dent miasta Łodzi tow. Marian 
Minor. 

Z ka.żdym rokiem - oświad­
czył na wstępie tow. Minor -
nabiera coraz to nowej, coraz 
bogatszej treści nasza przyjaźń. 
Z każdym rokiem przy brater­
skiej pomocy Związku Radziec 
kiego potężnieje PoIsIta Ludo­
wa - ojczyzna. mas pracują­
cych. 

W da;'3zym toku swojego prze 
mówienia tow. Mi'll1)r charak­
teryzując szczegółowo sytuację 
międzynarodową powiedział: 

• 

"Polityka pokojowa związku I 
Radzieckiego, czyl1lll.a i zdecydo­
wana walka klasy robotniczej 
i mas pracujących ca.łego świata 
o pokój, budownictwo podstaw 
socjalizmu w krajach demokra­
cji ludowej - oto siły, które 
zdolne są pokrzyżować plany 
awanturników wojennych. A­
wa.nturnicy ci w nowej wojnie 
szukają ucieczki przed nadcho­
dzącym kryzy.3em gospodar­
czym i poprzez krwawą zawie­
ruchę wojenną chcieliby umoc­
nić i odbudować kapitalizm. 
Związek Radziecki jest główną 
za.p()rą na drodze do realizacji 
tych planów. Zaporą, o którą 
rozbiją się nieuchronnie hdo­
bójcze plany imperialistów. 
Węgierski proces Rajka ujaw­

nił do jak ohydnych metod ucie 
ka się gnijący kapitalizm, a.by 
wbić klin między kraje demo­
kracji ludowej a Związek Ra­
dziecki. Dla osiągnięcia tych ce­
lów prób()wali age,nci a.nglosas­
cy rozbudzić nacjonalizm: po­
slac nienawiść do narodów 
Związku Radzieckiego wśród 
krajów demokracji ludowej. 

Ale kla-sa robotnicza Polski 
i jej czołowy zorganizowany od­
dział Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza nauczyły się 
od Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Pa.rtii (bolszewików) 
czujności. Każdą wrogą próbę 

trzeba stłumić w zarodku. Jak minjster spraw wewnętrznyoh -
• Moch oraz . minister pracy Mayer, 

źrenIcy oka, będziemy strzegli którzy zaczęli nagle głosić, że żąda-
przyjaźni polsko - radzieckiej nia ·robotników są usprawiedliwione! 
gwarancji naszej niepodlel!łości Te obłudne manewry natychm:ast 
i naszego marszu do socjaliz- jednak zdemaskowano, kiedy rząd 
mu". francuski, przy czynnym udziale Blu 
W k' ma i ministrów "socjalistycznych", 

za on{!zeniu swojego prze- raz jeszcze uciekł się do sweg* ulu-
mówienia tow. Minor powiedział: bionego tricku : zamias,t podwyiJki 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Poł płac zaproponował sławetną "obniż­
sko - Radzieckiej wyrazi mocne kę cen". Owa "zniżka" bow:em do­
uczucia bratcstwa zrodzone w prowadzała w przeszłośC'i zwykle nie 
trakcie wspólnych walk z Niem- do zmniejszenia, lecz do dalsze~ 

carni hitlerowskimi i w ciągu pię- ~':~ c=~~ydOWanej postawy rO­
ciu lat pokojowej współpracy. botników manewr ten nie udał się, 
Społeczeństwo polskie zapozna się K d d 
z życiem naszych braci radziec- "an V atury" 
kich t ich osiągr,ięciami, z ich CQ- marionetek 
dzienną pracą, kulturą i sztuką. imperialistów ' 

Prezydent Rzeczypospolitej "01- amerykańskich 
skie; tow. Bierut oświadczył: Jest Korespondent dziennika podkreś-
te nie tylko przyja.źń, która za- la, że obecnie toczą się za kulisami 
be7ipiecza postępowy, wyzwoleń- gorączkowe rozmowy w sprawie no­
czy i twórczy kierunek naszych wych kombinacj: rządowych. Znów 
dążell i wysiłków, ale jest to rów- wysuwa się kandydatury Ramadie­
nież przyjaźń, która wielokrotnie ra, Mocha, Schumana, Mayer&, Del-

bosa i Queuille'a. Koła rządzące sta 
pomnaża nasze siły. Wraz z miIio- nów Zjednoczonych domagają !rlę, 
nami ludzi pracujących całego żeby rząd francuski poszedł jeszcze 
świata żywimy i umacniany przy- bardziej na prawo i wysuwają nadal 
jaźń dla Związku Radzieckiego, kandydaturę osławionego Reynauda. 
ponieważ Związek Radziecki _ to Trudno jeszcze stw:erdzić - pisze 
ostoja wolności, pokoju, p ()stępu, w zakończeniu Żukow - jak s:ę roz 

winą wydarzenia. Jedno jest jed,nak 
sprawiedliwości i solidarnQści o- pewne, bez względu na wariant, ja-
gólnoludzkiej". ki koła rządlZące wybiorą, natraIią 

Przemówienie tow. Minora na- o~e w s'wych manewrach nieuch~? 
. . _', me na opór mas ludowych Fl'anCJ:. 

grodzor,e gOlą.cyml okla.;;!,.am.I.ze- Lata jarzma rna,rshallowsk:ego były 
branych zakonczyło częsc oflcJal-l doskonałą lekCja d!:a. ludu h'anc·.l-
ną akademii. . sk:ego. 

Utworzenie wydziału 
usprawn"eń 

pracown~czych 

WARSZAWA (PAP). - Ostatnio 
w Urzędz:e Patentowym R. P. został 
utworzony. uchwałą Komitetu E~<o­
nomicznego przy Radz:e Ministrów 
wydział usprawn:ień pracowniczych. 

U~orzenie wydziału uspraw-
nień pracownlczych w Urzędzie Pa­
tentowym R. P. spowodowane zosta­
ło stałym rozwojem ruchu racjona­
lizatorskiego, a co za tym :dzie po­
trzebą ujednolicenia zasad opiniowa 
nia usprawnień robotn:czych. 

Bardzo ważnym zadaniem wydzin 
łu usprawn:eń będzie wymiana do­
świadczeń i wynalazków racjollllii­
zators-kich z ZSRR i krajami <.lemG­
kracji ludowej. Odpowiednie kon­
takty zostały już nawiązane. 

W kilku wierszach 
REPRESJE W BRAZYUI 

.Tak dop:cro obecnie donos1 prasa 
amerykańska z Rio de Janeiro, 0b­
chodom Międzynarodowego Dnia Pl) 
koju w różnych miastach Brazybi 
towarzyszyły niesłychanie ostre re­
presje ze strony władz. W Rio de Ja­
neiro, policja aresztowała 27 osób, 
zaś w m:eście Santos oddziały poli­
cji brutalnie zaatakowały uczcst.ni­
ków manifestacji na rzecz pokoju, 
zabijając i ciężko raniąc wiele osób, 

* 
"OSTATNI ETAP" W 'MEKSYKU 

W największym k-..nie stolicy Mek 
syku odbył się - staraniem Polskie 
go Biura Infonnacyjnego - pokaz 
filmu "Ostatni Etap". Na pokaz przy 
było 3 Łrsiące osób. Film spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęc:em. 

* 
ZNOWU GEltHARDT EISLER 
Amerykański departament spra· 

wiedliwości zalecił Najwyższemu Są 

dowi USA zawieszenie Iopa'awy Gcr­
hard,ta Eislera. Decyzję swą depar­
tament uzasadnil tym, że "istn i<! je 
małe prawdopodobieństwo, aby E:s­
ler zamierzał kiedykolwiek powrócić 
do Stanów Zjednoczonych" • 



R 
_. 

o 

Lywy wykres Szkolenie nowych kadr 
~ gwarancjq wypełnienia planów produkcyjnych 

Zakończenie· obrad rozszerzonego plenum Zarządu Głównego 
Z w;qzku Włókniarzy 

Co może 
uratować Francję 

_ "Oświa.dC:'Zylfśmy pre'ZYden~ 
towi że nie wystarczy zmiana 
J':tąd~l. leM, że trzeba równie.! 
zmienić polityl.ę" - stwierdził 
pł'zedstawic;cl Francuskiej Par­
tii Komunistycz:nej. Jacquel 
Duclos po audIencji u prezyden­
ta Auriola. 

'w dniu wezorajszym, w obradaeh 
rozszerzonego plenum Zarządu Głów 
nego Związku Włókniarzy ·wzlą·} u­
dział ~ekretaT1; Łódzkiego Komitetu 
PZPR, tow. A. ~ebrowski oraz kie­
rownicy Referatów Pracy i Płaey 
łódzkich fabryk włókienniczych. Na 
porządku obrad znalazł się referat 
sekretarza generalnego Zarządu Gł., 
tow. A. Aniołkiewicza na tt'll1at rea­
lizacji Układu Zbiorowego. 

Na wstępie mówca stwiel'dzlł, że 
wprowadzenie w życie nowego Ukła­
du Zbiorowego nle. natramo na po­
wat.niejsze tl-udności. Zas1.cregowa­
nie pracowników zostało pr~eprowa­
dzone zgodnie 1. Umową. Nielier.ne 
"''Ypadki mylnego zasr,eregowania wy 
nikły raezl'j z n'e\vłaściwej interpre­
tacji odnośnrch pUllktów Umowy. 
Wypadki takie, w miarę ich ujawnia 
nia, byJy prtez Rady Zakładowe oraz 
adminb:lncjQ zakładów zgodnie usu­
wane. Nie wSly tkie gałęzie przemy­
Shl i ni~ wszystkie zakłady pracy 
wypełniają obecnie pla:t produkcyj-

JJ wydatkaeh :r;b~jeniowyeh USA świadez1ł ~ajl(,piej po· ny,Do pnyezyn n:e',vykon311"fl planów 
sye}e błldze~u . Sta'ftow Zjednocz~!eh na rok .19;,0. Na zbro- proou&cYlljych należą: ~łaba dyscy­
jenta przewldalano t3!'l 14 .. 3. ml!lal'cła ~olaro~ - podczas pllna pracy. brak kwaiifikacjj wśród 
gdy na ochroof zdrowUl, os\Vlatę 1 ubezpleczenta socJalne -I kadr robotniczych. 7.ła organi:r.acja 
tylko %,3 lIIilia:r~ •. " •..• . pr~cy, a na"ret w pom.czcg61n:vch wy 

(Z prze11l0"lema I\UJl. WyszyńskIego w O~Z) p&dkach n:eprawidło· ... ·o u'l3talone ba 
.................................... ............................... " ...................... ~ ........................ " ........................ ł. 

' P. KAt/NIN 
Wicepremier Republiki BlałGrUskleJ 

Gospodarka Białorusi IIIl11illl!lIllIlIlIlIlIlIllIl"lIIlilłlłll!1ł1l 

Ly. A prz.eciez zagadnienie v..-,kony­
wan:a baz to nie tylko kwestia wy­
konani~ planów prooukcyj11yeh, ale 
i kwestia wY3<>'kośd zarobków robot 
nicz.ych. 

MUSIMY SZKOLIć K.-\DRY 
- Stwierdzili!n1Y, - mówi tow. 

Ani.,lkiewiez - ze jedn:ł z powdniej 
szyeh przyczyn niewykonania baz 
jest złrt. organizacja pl'acy, a miano­
wicie: obciążanie robotników zby­
tecznymi, dodatkowymi ezynnościa­
mi, nieodpowiednie miejsce pracy, 
złe ośwletlenie miejsca Pl'acy, nie­
ahannonizowanie pracy zespołowej, 
jak r6wnier. praca w akordzie pn:y 
ile przygotowan}'m surom:u. R:a:a~ 
dziej przyczyną nie~S"konywania baz 
są niewłaściwe obroty maszyn. Ma 
to miejsce przy starym, zużytym par 
ku mas:lynowym. 

Przed Z"riązkiem Wł6kniarzy stoi 
zl\dnuie zlikwidowania wszystkich 
przeszkód ·na. drodze do wykonania 
ba.z i planów produkcyjnyeh. Poza u­
sunięciem wpnienionych wyżcj nie­
dociągnięć teelmic.:nych i orgo.miza­
cyjnych musimy zwrócić baczną nwa­
gę na zagllrlnien:e sr.kolenia naszych 
niewykwalifikowanyeh kadr. Jest to 
szczególnie wa~ne t uwagi na to, że 
na poszczególnych :fabrykach ilość 
ma lo wykwallfikowa!1ych robotnl­
kó·.v si~.ga 50 proc. N:estety, na za­
gadnienie szkolenia l'ady zaklnclowe 
zwraeały dotychczas zbyt małą uwa­
gę, m;pakajajl3c się pl'zeświaocze­
niem, że IIpra''I''ą tą winny się 7.1\.illto­
wać wydziały szkoleniowe admini­
stracji przemysłowej. 

na no~ych drogach Sl~RA W A URLOPóW 
Artykuł 38 Qkładu Zbiorowego m6 

wi, te urlop nie maź e być dzielony 
U progu 32 roemky Rewołaeji Li-I śei tkanin bawełnianyeh, obuwia, apa I todę produkowania z hlbinll sztucz- bez zgody pracownika i winien być 

sł.opadowej, naród białoruski z dum, ratów radiowych i mebli. nej wełny i kleju. Instytut mechani- wykorzystany w danym roku kalen. 

IffillllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllH 

spogląda na przebyt4 droaę. W roku bieżącynl uruchomiono ta- zacji rolnictwa, pod kiero\vnictwem 
Przed Rewolucją, Białorua była. brykę samochodów i fabrykę łrakto- młodego uczonego, wyc110wanka miń darzowym. W praktyce zaś, zdllrEa­

"krajem błot i las6w", sacofaJl. pro- rów. Całkowicie odbudowano tei: skiej or,!;'nnizacji komsomolskiej, pro ją. się liczne wypadki, kiedy wykwa­
wincją carskiego imperium. ' We wszystkie istniejące przed wojll4 pań fesora M. MncepuI'o, skonstnlował lifikowan:vmpraoown:komtizyc14lym 
wsiaeh, w których gospodarowali ob stwowe ośrodki maszynowe, kołchozy ma3zyny do pielęgnacji i llpn:Qtania lub umysłowym - szczególnie spo-' 
sUlrnicy, chłopi :tyli w ~y. i sowehozy. Kołchozy im. ,,Ja.n~ Ku kok - sagyzu. śród personelu techniczn€·go. zWił-

Dopiero w okreeie władzy radziee pały" w obwodzie mołodecznieńsklm, W republice czynnych je~t około . zlmym be;o;pośrednio z procesem pro 
kiej w Republiee Biał!>rnskiej ob!i- "Rozkwit komun,..' - w obwodzie 12.000 szkół, 28 wyższych zakładów dukcyjnym, wstrzymuje ei~ wykorzy 
tująeej w Jaey, źródła energii elektry bobrujskim i wiele innydl, zebrały w n3ukowleb, 110 średnich 7.akladów stanie urlopów. Nalety tego rodzaju 
eznej i torf, wybudowano kombinaty tym roku po 18-22 eetnary :boła nallltow;'ch i tysiące instytucji lak ar· wypadków w miar'" możn09ci un:ka6 
obróbki dr."a i poł.tłne e1ektroWllie z hektara, to jest o wiele więcej nit skieh. 'i .. 
Repuhlika posiada obecJlie włune ba przed wojn,. W '"tklSz~ei kołchozów Miasłł\ republiki staj. się z każ- W wyjątkowyeh jedynie wypadkach 
tłownietwo lIla511ft dł. eipkielO stoImje słt płodozmiany łąkowo-pol- dym dniem piękniejsze i bardziej może to mieć miejsce, ale tylko za 
przemysm, przemysł bndow,. moto- ne. W okolicaeh HomIa za~zfto upra nowoczesne. Stolica Białorusi, Mińs~ wyratnlł zgod~ praeownika. 
rów samochodowych, prz.em:rał obrób wła~ niehodowa1le doqd W' Republice ~mieniła sit nie do potnania. Wyro­
Jd metalu, chemła.ny ł łD.M płtzie Białoruskiej buraki eukrowe i wmo- sły monumentalne gmachy il\sł.ytu- FUNDUSZ AKCJI SOCJALNFJ 

AkcjOl socjalna w pjerwszynl p6ł­
roczu bieżącego roku przedstawiała 
się niezadowalająco. Sumy planowa 
ne i przeznaczone przez Państwo na. 
tę akcję zostały w}'kot"t}"smn9 ." ok. 
80 proc.. Ze szczególnym nacilIkiem 
nlówił referent o Jliewykol'2ystaniu 
sum pn:eznaczonycb na inwestycje 
poc;alne. Sytuaeja na tym odcinku 
jest tym trudniejsza, ~e wrkorzysta­
nie sum inw~tycyjnych z I półrocza 
w II p6łr~e:w będzie o ~ide trudniej 
sze. Dutą mnę za wynikły $tan t'Z('-

wielkiego puemlsłu. grona. eji państwowych i domy mies:r:kslne. 
Chłopi k.tórzy zjednoczYli 81, w Bi3.łortlś osiągnęła r6wnie! wiei· Przepro"l'adzQM nowe linie tram1U-

kołchozy; 06Dszyli setki tY81~y hek kil' sukeesy w rozwoju kultury n.aro jowe, zał.ożono piękne skwery •. Odbn 
tar{;w błot. W por6wna.niu z rokiem dCl'wcj. W całym Związku Radzlec- dowuje SIę HomI, Bobrujsk, Witebsk 
1918 zasiewy pszenicy wzrosł3r w ro- lcim 11'" nowej.; d!lm\O'lr;ratycznej Pol- M?bylew, Brześć i. wiele . i'Clny~k 
ku 1940 przeszło pi(!Ciokrotnie, lee ~ytane 8~ • tl~Vlory .l~dowych ml~st. Odbudowano juz ponad 10.000 
upraw technicznych _ 2,6 razy, ziem poetow RepublIkI BlatoruskleJ - ,Tlu\ '1'1'81.. • • • • 
niaków _ dwukrotnie, traw wielolet ki Knpały i Jakuba K.oIMa. Utwory RadZleeka Blalorus wnlO!!ła ,,"~l­
nich _ 3,5 razy. Znacznie wzrosło Jaku~a Kolasa, Arkadl11ua KuleszQ· ki wkbd do spr~wy pokonan~a 
równil'i pogłowie bydta. ,!Il. l łotra Br0'!ł'kl, Ma~~ym" Tanka, pllń~tw fll!<ly'lun'l·'łklch. .Iak.., pan· 

Zmil"tlił flię całkowicie wygI_d Kcmdratll Kraplwy i WIcIu innych zo stwo suwerenne, uCl!e8lmczy ona w 
mi8~t i wsi. Powstało wiele nowye11 s~a.ły od2':lUIc~ne napodą stalino",- ~fl!.cac!t ONZ" brf)niąc sJlra~'y poleo 
zakładów nsuko"'Ych,' szpitali, klu- Sirą. Uczeni BIałoruSI opraeowali Me fu i bezpieezenc:;t'lfa narodów. 

) 

Mw i ill'-ltytucji komunalnych. przy.. 
stąpiła clo pracy Akademia Nauk Re 
pllbHki Białortlskief. 

p()ac:w.s wojny wszyscy Białorusi­
ni, kWl"l:Y mogli utrzymać w rtkaeh 
hroń, pO'3zli do oddziałów partyzano 
kIch. Partyzanci białoruscy zniszczy 
li 298 niemied~ich samolotów, p01lłld 
2.600 czołgów i sor.lochod6w pancel"­
nych, 17.210 t"nnsportów kolejowych 
r1 :~ ie5iątki ty;;ięcy samochodów. S7.ero 
ko znane r,ą okryte sławą n&1.wis!ca 
hohat,:,rów bia.~oru3kich, lmpitana Ga 
!'It~ło. g'ene:-ała Dowatona, kal'itanll 
'T;:,lE-.lkhina. Kon~tantyna Zasłonowa 
i w:l':u in:'lych. 

Słynny pisarz radziecki -
alltor "Wielkich Dni" - aade­
!tłał nam pismo, nalJt~l'ujll(!ej 
treści: 
Z okazji Mieaiąea Przy.idni 

Polako-Radziockiej iilę 8@l'~eeZne 
pozdrowienia kolegom polskim -
literaton" inteligencji polskiej, 
całemu narodowi polSKiemu i ży­
czę inl dalszych sukeesów w dzie 
le budowy Polski Demokratycz­
nej. 

My, ludzie radllieecy, stwier­
dzalny z pr,;ell1ności~. ił' na<!i 
przyjaeiele pOlsey bteresują. się 
1."1.'0 wnelk:mi przejawami tr­
cia radzieckiego. 

OdczulI'am wielkI! s:\tY5fakt.ję 

Niech się umacnia przyjaźń 
~ . 

narodu po!skiego i radzieckiego 
demokracji ludowej. Pragnąłbym, \ tE'matem jest współzawodnietwo 
aby sztuka ta stałą się moim pracy. 
wkładem w dzieło pokoju, 'W Przyju,źil nliędzy pisarzami rt>-
dzieło zacieśnienia więzów przy- syjskimi i po13kimi ma wepania--
jaini i współpracy między naro- le tradycJ·e. Już "fOl ubic"'I:r. ll\ wie--
darni. ,. 

Sukcesy narodów, krocz:}cych ku dwóch geniuszów, narodu 1101 

pod przewodnictwem partii ko- skiego l rosyjilkiego, Alekqall:łra 
munistyc7;n~'ch i robot.niczych Puszkina i Ad:lma Mickif'wicza, 
drogą do socjalizmu, znane są ł!,lcr.yly W!ę:o::; przriazni i w~pól-
całemu światu. noty ideowej. Pisarze polscy 

Rzocr. zrollumiała, ~e jako pi- zawsze CE'ni1i twór;!zo!Óć wielkieh 
sarza interesuje mnie :!:wła.c:zcza pisarzy ro~y jskich: .Bie1ińskif'go, 
życie literackie krajów demo kra- Lwa Tołstoja, Turgieniewa, Cr.er 
cji llld{n~ej. Literatura polska nysr.E>wslm:go, Cz.'chowa, GOl"-
~wiadc7.y o tym, :te pisarze pols- kiego. Dzi(·ła kla!>yków ror.;yj-
ey dątą do tet~o, by tworzyc skich, wjel"~ze poety rp,dtiee-

ezy pon()!I7.~ władze nadrzędne, które 
!byt późno, bo dOlliero w maju za­
twierdziły prel'minal'z bunżeto'\\'Y. To 
jednakże nie tłun1tl.Czy ani wydziltłów 
!§ocjalnych, ani rad zakładowyeh 7-
faktu niell·:kOT.'Zystania kredytów i 
zahamO"ł"Rni.a puebicgu akcji 50cjal. 
nej. 

Co ~ię tyC7.Y PO!\zczcgólnych pozy· 
cji akcji socjalne.i, to przedstawiają 
się O!1.C natlt,~llUjąCO: KOI.OXIE \\" ro 
ku bież., nie!';tf!ty, nie obj~ły jeszcze 
całej. upraW1~ionei do korz:;;:tania z 
tej akcj; młodz.ieży, Pr7.'ycz~·n było 
wiele. Przede w~zystkim brr1k odpo­
w:edn:ego per60nlllu. 

PRZEDSZKOLA, których potrze ha 
ciągle vrzrasta, nie zawsze powinny 
być budowane przy zakładach pl';!C~', 
t.ak, jak to ni('raz miało miej~('e do-­
t3'chczas. Mu!timy na;:tawić !lię na. 
budo'l' .. ę ich w miejscach l1a.iwi~ks7.e­
go zagęs~czel1ia ludności, by matki 
nie ID113iały wozić dzie<:i z sob~ da-
leko. . 

AI<CJA WCZASóW 
Akcja wczasów m:ala w roku 

bież. wie1e braków. Otrzymujemy wia 
dOD1o~ci o niewykor:r.ystywaniu WC7.a­
sów pl'ze?; pOilzczególne ośrodki prze 
mysłowe. \\' wlęks7.0śd wypadków 
winę pono~;t,~ pOI\~czególne dyrekcje 
zakładów, które dowolnie, bez llZg'OO 
nienia 7.e Zw, Zawodo\vymi, pnesu­
wały urlopy z miesiąca na mie~!l}c, 
nie licząc się zupełnie 1. planem ur­
lopów i WCZUBÓW. Tak było 'IV niela­
wie, 'fomasJ:()wie Mazowieckim, Ka­
liszu i innych miastach. 

Wcale nie różowo przedstawia się 
Spra\T3 BUDOWNICTWA MIESZ· 
KANJOWEGO, która zbyt wolno po­
suwa ~ię naprzód, mimo przyznania I 
kredyt6w na domy mieszkalne dla ro­
botników. Braki wystę-puiące w tej 
dziedzinie winny być jak najszybci'i\j 
usunięte w imię poprawy warunków 
bytowyeh klasy robotniczej. 

PRACA 
KULTURALNO-OśWIATOW A 

Należy tu podkre~lić. że nie wszę­
dzie i nie zawsze zagadnienie to spo 
tyka się z pełnym zrozumieniem -
tak ze strony rad zakładowych, jak i 
dyrekcji. A przecie! właśnie radzie 
zakłado\.ej i dyrekcji winno zależeć 
na podniesieniu poziomu kulturalne­
go pracownikó\v. Czyż bowiem trze­
ba tłumac~:vć, że robotnik oświeeony 
będzie pracował leplej i lepiej rozu­
miał swoj, maszynę? Dobr1.e by by­
ło, gdyby Minieterstwo w swoich za­
rząd:r.eniach do dyrekcji podJ.:TD5!ało, 
podobni/', juk to czyni Zarząd GłQ",'­
ny \V stosunku do rad zakładowych, 
koo.iecznoi<ć inter~o~ania siO zngad­
nieuiami kulturlllno·oświatowymi. 
Kończąe IIwój referat, tow. Ani()ł­

kiewicz zaapelował do zeb1'llnych, by 
wypowiadali się w dy~kus.ii rzeczo­
wo l oh!\7.ernie, abr Zaulłd Główny 
mógł z niej '"yciągnąć odpowiednie 
wIlioski dla siebie. 

Apt'1 ten nie pozostał bez echa. 
Dyskusja była żywa i wyezerpuj'}ca. 

czną roi, V'f roz1l'Oju całej wsp6ł 
czesnej literatury polskiej. 

Podobnie, jak ur6d poll'lki zna 
i eeni dzieła pisarzy rosyjskich, 
rowniei i czytelnicy radzieccy 
doskonale znaj, wflpaniałe utwo­
ry Miekiewicza, Prusa, OrZe!!7.­
kowej, Sienkiewicza, tel'omsl,,;e­
go i współczesn, litera tUTę pol­
!k,. 

Miesiąe Przyja:f.ni Pol~ko-Rn­
dziec\o:iej przyczyni się do r.acieś 
nienia bratniej więzi między na· 
rodem radzieckir" i polskim. 

Ni«h fyje i rOlwija się przy­
jatit między 1IDs:>:ymł narodami, 
nieeh ,.aeicśni. Mię więź nrięd1.y 
kultur, radzieek, i poJ'!k,! 

Niech żyje Polskll demokra­
tyczna! 

Duclos w SJ)osób j&SDY i kon­
kretny sJ}lJ'Ccyzował zasady, któ­
rymi winien l,ierować się przy­
s~ly rząd francuski, by pOłożyó 
kres kc.lonizowanin Francji 
1)l'ZeZ ka.pitał amerykański, by 
zahamować S%ybko lJostępująey 
proces pa.upel'~jl francu!łklch 
ml\.S lłl'acują.cyeh, by przywró­
ci,::' Francji niezaleinG'llć polityez 
ną i gospodaretą. 

Wypowiedzenie pla.nu Mat­
~halla, który spowodował we 
Francji spadek produkCji ł za.­
tr.udnienia, W7.rost bezrobocia, 
drożymy i nęWzY jest warun­
kiem wyrwania gospodarl'i fn.n 
cnsldej z ltlCS4lC7.Y lU'y~'$U eks­
portowanego oz USA w postaci 
"pomocy" ma rsha.l1m'\·!>kiej. Tyl­
Iw wypowiedzenie planu Mar­
~bana przywrócić może Frandi 
nle-zaleŻ'ność gospodarcza i "oli­
tyczną, mcże jej dać nloiliwość 
kierowania się SWOiM interesem 
narodowym, a nie intf!1'esami 
amerykańskich mlliarder6w . 

Drugim warunk:cm odzrska­
nia .utraconej niezalcżnośc: ;est 
wypowitldzenie przez I"Ta.n~\j<; 
agresywnego paktu anantyckH~~ 
go. ,.Podpis złożony przez .. r7.,\d 
ulrady narodowej" pod paktem 
atlantyckim nie jest pod1Ji~~m 
Francji" - st\v:erdzH ma\1.:r~st 
byłych kombatantów franć\!­
skich, Na.ród fr?ncusld nie god7.i 
się na to, by odegrać w planach 
podżegaczy wojennych rolę mlp' 
sa armatniego. Naród francmkl 
zdaje sobie sprawę, że nanucO­
ne Franc.i: przez amerykańskk:h 
mocodawców zbrojen:a są jedną 
z przycz}''Tt 500-miliardowego de 
!icytu budżetowego. 
Jedną z zasad nov;ęj poli~yki 

fran~uskiej winno bYt, stw"e.­
dził Duclos. "ścisłe przestne~a­
nie uchwał pOC7.damskieb, Wypo' 
wiedzenie układów, )ezwala.ją­
cych na. stwonenłe ,,~du" Nie­
mIec Zadlodnlch. p~ądko­
wane Waszyn.gtono:Wl rządy 
francuskie dały się wciągnąć do 
angloamerykańsklej pol:tyki tyJ­
magania w odrodzeniu niemiec­
kiego potencjału wojennego. :1ie 
mieckiego.imperjallzmu, pod~Jt­
can.a niemieckiego sZQw~t1izmll 
i nacjonalizmu. Dz-lś z woli a.m~­
ryka.ńskich imperialist6w dy1nl l\ 
\)9 nlemicdtiej slronie Renu wid 
Ide piece, karmione fr~ncuską, nt 
dą żl"la:zną. Odrad7.a się nIe­
miecki przemysł wojenny, do 
władzy doszli })OITobowcy Hitle­
ra. Nowe, skaszllwe niebe:z.lłlc­
czeńsłwo zaw1.9ło nad Francją. 
Spadkobiercy Hltle-n nie o­
mieszkają bowle-m w odpowied­
nieJ chwili postawić na ponąd­
ku dzlennym sprawy "ochl'ieC'z­
nie niemieckIej Alzacji I Lota­
rYDrU", 

Duc1o!!, pnedstawiając lłro- , 
~ra.m poutyetmy Komuni5t3·~e.j 
Pa.r11i Fra.nrji powledlZiał to, ';0 
cr.ują francuc1de masy pracują­
C'e, rł~bcko Pl7Ywlązane do po­
koju l wolności. Lud fra~s:d 
zdaje sobie sprawę. że dotyd1-
C7..asowa polityka proamerykań­
skich J'Y!łdów 1!8.prowadzlla kr.łj 
nad brzeg pruJ>a~, że tylko ra 
dykalna jl"j zmiana przYWT6cić 
m07e Franc.jl nie-or..alei;n()!Ęć, 
W~rrazem tego !ltanowiskn 

Po wolnie na Bidorusi ni~ tylko 
('1l1;lu ...... ;1:ie odbudo\u.no wS7.ystkie ist 
r.icJą~e pnf'd tym gałę2;ie przemysłu, 
JtaCl: równid llhrOł"Zono wiele nowy(:h 
jn f;: jlrzemY'Jł budo-vy traktoró", sa 
mothodó ... ·• lokOMobil itp. Zwifkszyły 
i'W'ą pr'ldukeję fabryki budowy ma-
6%'1" rolniezr~łt w Romło, fabryki na 

, l'lt':hi 1\' Mińsku, fabryki ,r.a\1ałek 

' na myśl, że mój o3t~tni ut7>'ór 
dramatyczny, sztuka pt. "S,:se!\: 
skazańców", kaiiła do rąk pol­
skiego czytelnika. i wzbogaciła 
repertuar teatrów pohlkich. dlieła, które pomogłyby narodo- kiego Włodzimit'rza MlIjPKoW-

r-iach żyje ZlI';ą.zflk Rlldlliecld, 
oJtoja pokoju, demokracji i po­
stępu nil całrril ś" .. iecie! 

francuskiej opinH je.-t fakt. 7.E' 
domaga się ona utworze,nb. 
pra.wdl"h\ie dełJW.kratyezn~.fro 
r:llld'l francu!'ki~gn z udziałem 
komunistów, rządu. który ~te­
nJą.e się na zasadarlh wYSllnj~­
tych llTzez Du('lO'!l stałbY na 1I1:ra 
iy interesów Francji I ui.rwa\e­
nla pok&ju w Europie. 

(Iraz wiele innyeh. Z Białornsi wysy­
hl się do innych republik wil?Jkie ilo-

'Iworz,c tę S1.tuxę, opierałem 
eię na. materia.łach, które zehra- I 
łem 110dcz2ls podróży po knjach I 

wi buco1'i'ać nowe życic. W Pol- I!kie~, powie~ci Szoło,::how'a, I"" 
sce powstały już powieści, sztu- diejewa, GłRokowa i innych pl-l 
ki i scenariusze filmowe, którJch Ilarzy rad:6ieckieh odegraiy zn. 

Mikołaj Wiru 
laureat nagrody I!ltalino~·!;I(iej ~"'"CO ................................................................................................... " ................................................................................................................................................................................................ , ....... . 

Zdarza si~ czasem, że przybywa nowy wIęzień, o kt6rym 
wiadomo z góry, iż nie należy ciągnąć zeń jakichkolwiek zy­
sków. Magiczne słowo poprzedza wybrańca losu. Nigdy nie mo­
głem się dowiedzieć, gdzie mianowicie kryje się źródło .tak~c~ 
słów m.agicmych. Jedna r:l.eCZ tylko nie ulega wą:!lllwosc: : 
orzvbysz posiadał "plecy". Może którego ze starszych clo:c.orców? 
~,lo:~e kogo ze straży, z którejkolwiek części więzienia? Magicz­
ne dowo znaczyło, iż wyłąc7...ne prawo eksploatowania nowego 
go[c:a rezerwują sobie wł-adze wyższe. Zresztą, ,niech będz~~ j~k 
chce - wiedzieliśmy jedno: mamy traktowac g.) poblazhwle, 
jeśli sami uniknąć chcemy pl'zykr'o~c~. .' . 

Drugie źródło dochodu: posyłkl l posrec1rudwo. Orgamzo­
waliśmy handel pomiędzy grupami więźniów w rozn:laitych 
cz€ściach więzienia i przemycaliśmy towar.)" wymienne. Rzecz 
pr~sta iż obie strony płaciły komisowe. Niekiedy prz€dmiot 
handl~ szedł przez ręce kilku pośredników, a ka±dy, w ten czy 
inny sposób, pobierał swój procent. . 

Zdarzało si~, iż któryś klient zaleiał w opłaceniu przysługl, 

niekiedy zaś dłużny zostawał pośrednik. Ja na przykład w chwi­
li wejśda do więzienia stałem się dłużnikiem tego, który prze­
mycił moje rzeczy. W tydzień potem któryś z palac~y wSlIDął mi 
w rękę list; dostał go od fryzjera, ten zaś od mojego "wierzy­
ciela"; byłem dłużnikiem, musiałem więc zająć się list.em napi­
sanym zresztą nie przez tego, który ułatwił mi sW1ugiel. Wła­
ściwym autorem był jakiś jego pnyjaciel ",krótkoterminowy"; 
list oddać należało pewnej kobiecie, więzionej w oddzial-e żeń­
skim; czy dla niej właśnie przeznaczony był list, cry też służyła 
tylko jako jedno z ogniw łańcucha pośredników - nie wiedzia­
łem; poinformowano mnie tylko o wyglądzie kobiety i o moich 
obowiązkach. 

Po upływie dwu dni, w czasie których starannie przechowy­
wałem kopertę, trafiła się ok.azja. Kobiety rcpcrowuły całą 
odzież więzienną i dnia tE>go kazano właśnie, paru dozorcom 
uda,ć się do oddziału żeąskiego po tłumok: goto'wej bielimy; 
umówHem siq ze starszym, że między innymi pójdę i ja. Szeregi 
tajemniczych drzwi otwierały się przed nami jedne po drugich, 
gdy wędrowaliśmy do odd7.iałtt żeńskiego. Nare:;zcie wpuszczo­
no nas do wIelkiej izby, pełnej kobiet zajętych szyciem i re~­
racją; oczyma szukałem tej, którą mi opisano: znalazłem po 
chwili i postarałem się zbliżyć. D,vic ml\trony o spojrzeniach 
ba,zyliszka miał}' nas na oku, Trzymałem U:;t w d!oni i spoglą­
dałem znacząco na kobiet~ ; wiedziała, że mam coś dla niej, za­
pewne spodziewała się listu i zastanawiała się teraz, kto będzie 
posłallcem. Jedna z matron-cerberów umieściła się tuż koło 
mc.;ej kobiety, DozorcY zarzucali już na plecy gotowe tłumoki 

odzieży. Mijała ostatnia chwila. Marudziłem udając, że tłumok 
jest nie dość mocno zwiąZany. Czy baba ~pojrzy nareszcie w in­
ną stro.nę? Czy zmarnuję taką okazję? Nareszcie jedną z kobiet 
wpadła na myśl, aby zaczepić któregoś z moich towarzyszy, żar­
tobliwie poklepując go po ramieniu; matrona natychmisst od- , 
wróciła się ode mnie i ostre. zwymyślała winowajczynię. Nie 
wiem, czy manewr był z góry ukartowany, wiem tylko, żem 
z niego skorzystał. Ręka tej, o którą mi chodziło, odjęta została ' 
cichutko od roboty i spuszczona ku podłodze, pośród fałd luźnej 
odzieży; wtedy schyliłem się, żeby podnieść tłumok. Zdołałem 
wsunąć list w otwarą rękę i w zamian otrzymać drugi. W se­
kundę potem tłumok runął na moje plecy, a spojrzenie matro .. 
ny dosięgło mnie znowu: pośpieszyłem raźnie za towarzyszami. 
List zwrócony zostą.ł pala.:zowi, przes~edl z kolei do rąk fry­
źjera, potem mego wierzyciela a nareszcie adresata. . , 

Niekiedy szwarcowaliśmy listy o losach tak skomplikowa­
nych, iż żaden pośrednik r.ie znał wysyłająCego ani odbiorcy 
i służył tylko jako ogniwv łańcucha; gd.zle~, kiedyś wsuwano 
list z instrukcją wręczenia kolejnemu pośrednikowi. Przysługi 
takie opłacano z czasem "hurtownie", przy zetknięciu z gene­
ralnym dyrektorem po'Czty; całe więzienie pokryte było siecią 
linii komunikacyjnych, a my, dozorcy, idealnie wymodelowani 
na wzór dzisiejszego społeczeństwa, ściągaliśmy ciężką danin~ 
'L naszych poddanych. Pr:&ysługi wyświadczaliśmy dla zysku. 
choć zapneczyć się nie da, re niekiędy zdarzała się i bezinte~ 
reJlOwnoció. '- , ,~~ 

CD. e. n.), .~ 

• 
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Kronika m. Radomska Piotrhów , 

pom~~:ES;~~~ornik' Kolejarze osiqgajq coraz lepsze wyniki 
Robotnicy u chłOpów 

••• 
D1.i2: Franciszka We współzawodnictwie biel·ze udział 91 procent 

W ramach , Mi~zynarodowego 
Dnia Pokoju, zespół artystycz,ny 
Zduilsko-WoJskich Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego wyjechał do 
osady Wróblew kojo Sieradza, 
gdzie wziął ,udział w manifestacji 
na rzeC2< pokoju. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

załogi parowozowni piotrkowskiej W godzinach popołudniowych 
brygada artystyczna wystąpiła. ze 
swoim repertuarem przed żywo re 
agującą miejscową publicznością. 
która ,dawała wyraz swojego za­
dowolenia, oklaskując każdy nu­
mer programu, 

11 - Urząd Bezp. Publiczno 
12 - "Głos Radomszczaóskj" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M,O. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 Starostwo Powiatowe 
50 Szpital Powiat()wy 

163 Pogotow1e Ratu~kowe 
PCK. 

DVtURY APTEK 

Dz's:ejszej nocy dyżuruje apte­
k,a mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego. , 

KINA: 
'K:no "Wolność" ul. Narutowi­

eza 8 wyświetla film produkcj: 
włosk't!j pt. .. Tragiczny poścl:,~". 
Początek seansów w dni powsze­
dnie o godz. 18 i 20, \V n ' edz:ele 
i święh! poranki o godz. 10 i 12, 
1-eanse popoludn:owe o 16, 13 i 20. 
Cena b'letów na poranki wynosi 
2~ zł. na wszystk:~ miejsca. Film 
dla młodzieży niedozwolony. 

Adres Redakcji : Administracji 
, ,,Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynńa codziennie od godz. 9·ej 
do 16-ej. 

Pabianice 

Zbliża się jesień. Na kolejach I podstawie danych nieoficjal­
rozpoczyna się okres wytężonej nych. parowozownia piotrkow­
pracy w związku z przewozami lika zdobyła pierwsze miejsce. 
j ~ siennymi. Wymaga on od ko- \; najbliższym czasie niezaJeż­
lejarzy wz.rnożonych wysiłków nie od współzawodnictwa z pa­
, \viększej niż normalnie spraw- rowozownią ' w Karsznicach, 
nJ§ci pracy. Parowozownia piotrkowskie drużyny p .. rowozo 
piotrkowska do akcji tej jest od we przystępują do współzawod­
powiednio przygotowana, Roz· nictwa z pracownikami pnro­
wijające się tutaj z każdym mie wozowni częstochowskiej. 
s.ącem coraz lepiej współzawod Wzrost współzawodnictwa 
nictwo pracy, ogarnęło już pru- przyczynił się równ' eż do pod­
wie całą załogę. Do trzecicgo 'niesienia wysckośc1 wypłaca· 
etapu współzawodnictwa zgło- nych premii pieni~żnych, Za 0-

sHo się dotychczas 97 proK.:cnt statni miesiąc pracownikom pa­
ogółu pracowników. Jasnym rJwozowni piotrkowskiej wypła 
jest więc, że z chwilą, gdy pre- cono nagrody w wysokości 130 
wie cała załoga tutejszej paro- tysięcy złotych. 
wozowni przystąpi do wzmożo- Na podstawie codziennych ob­
r.tgo wysiłku. moihwości usług serwacji, zauważono, że do pod­
pl'zewozo'wych podniosą się w niesienia wydajności pracy, do 
pow3żnym stopniu. wzrostu współzawodnictwa w 

Ostatnio szczególny nacisk poważnym stopniu mi!;'dzy in­
kładzie się na współzawodnic- nymi przyczynia się należyty 
two drużyn parowozowych, któ- star. w zakresie higieny i bez· 
r(! między innymi ma na celu pieczeńsiwa pracy. W zWlązku 
przedłużenie okresu pracy ko· z powyższym przed kilkoma 
tła parowozu. Piotrkowskie dru dni'aroi zorganizowano dla pre· 
żyny parowozowe mogą się na eowników kurs ' szkoleniow' w 
tym odcinku poszczyc:ć r1ob!'~'· tym zakresie, Narazie udzial w 
mi osiągnięciami. Ostatnio we . im bierze 55 kolejarzy, Szko· 
wspó~zawodnictwie mi~dzy pa' leniem tym objęta zostanie jed­
rowozo\vnią piotrkovJską a pa- nakże kolejno cala załoga piotr' 
rowozownią z Karsznic, piotr- kowskiej parowozowni. Współ­
kowskie drużyny parowozowe zawodniczący oświadczyli ng 

osiągnęJy dobre rezultaty, ostatniej naradzie wytwórczeJ, 
\'.prawdzie wyniki oficjalne nie że wysiłki ich muszą znaleźć 
są jeszcze znane, ale sądząc na należyte odzwierciadlenie na la· 

mach gazetki ściennej. Postano' 
wiono. że wszelk:e u\,\ragi i do· 
swiadczenia z zakresu współza­
wodnictwa, szeroko omawiane 
będą na łamach gazetki ścien­
nej. 

Ze znaczną pomocą współza­
wodniczącym przychod7.i istn:e­
jąca przy parowozo\vni tak zwa­
na Komótka I>ostępu Technicz­
nego. Zadaniem jej jest udziela · 
nie rad i wskazówek oraz opra­
cowanie techniczne wysuwa­
nych przez pracownikó\v ulep' 
szeń i pomysłów. Obecnie Ko· 
mórka Postępu Technicznego o­
pracowuje dwa wnioski racjo· 
nalizatorskie, wysunięte przez 
pracownikóvl. ,Teden projekt ob, 
Stefana Dębowskicgo ' do~yczy 
zastosowania soclofosu z omija­
niem lei przyrządów zasilają­
cych; drugi pomysł ob. Jana 
Krogulskiego ma na celu uspra­
wnjenie procesu odmulania ko­
tła parowozowego, Dotychczas 
khżdy kocioł parowozowy mu· 
siał być dwa razy w t}"gor3niu 
odmulany. D\'I,-a razy więc w ty­
godniu każdy parowóz z konie­
czności musiał być na parę go· 
c.:~in unieruchomiony. Obecnie 
o ile pomysł ob. Krogulskiego 
,lana wprowadzony zostanie w 
życie, proces odmulania kotła 
odbywać się będzie automatycz­
nie, nawet w czasie biegu po­
ciągu. 

Widzimy więc, że wysiłki Z~" 
łogi pnrowozowoi piotrkowskiej 
zmierzają do usprawnienia ob­
sługi parowozów, do podniesie­
nia wydajności pracy. Dotych­
czas parowozownia piotrkowska 
przoduje pod względem spraw' 
ności w obsłudze pociągów oraz 
\, systemie oszczędnościowym. 

Obecnie. kiedy cała załoga wstę 
puje w szranki współzawodnic­
twa, spodziewamy się, że wyni­
ki b~dą jesr.czt:' lepsze. 

Brygada artystyczna przed ro'z 
poczęciem przedstawienia z inicja 
tywy tow. tow, Z. Barskiego i 
J. Pytlarza oczyściła i ubrała kwia. 
tarni grób nieznanego żołnieI'Zlł, 
lctóry zaniedbany znajdował się w 
samym środku osady i nikt z miej 
scowych wladz nie zatroszczył się' 
o jego uporządkowanie. 

G. S. 

Czas zaopatrzyć się w drzewka i krzewy 
. Spółdzielnia Og:rqdnicza już nie I k?m pewność doc~lOwania się ~ 
dij.tgo rozpoczyna sprzedaż drz~- llich dobrych owocow, 
wek i krzewów owocowych. Skła- Skłl1dy - detaJicznjr i- hurtowy 
dy mieszczą 8i~ w Łodzi przy u~. -:- ~rzeznac~one s~ d~a c~łego wo 
6 Si';' n' 104 <1d ie dokonywana 3ew~~wa l tu Mllll} ,zamtereso-

~!P la ' '," Z, . • want Slę zgJaszać samt lub przez 
będZIe s?rżedaz debhe~a, Hurt~ Gminne Spółdzielnie "Samopomo­
wo mozna n~bywać krzewy 1 ey Chłopskiej", które z pewnością 
drzewka w maJątku rolnym l:,poł ułatwią nabycie i transport. 
dzielni Ogrodniczej przy ul. Swoj Obecnie jest na składzie 80 ty­
Skiej 2 w Lodzi. 7"arówno kruwy sięcy drzewek i 15 tysięcy krze­
jak i drzewka są, najlepszych gs.-. wów owocowych. Sprzedaż l'ozpc­
tunkuw i dadzą naszym ogrodu)- cZ'y1la się ' 15 października rb. (es) 

Będziemy jeść jabłka całą zimę 
Dnie zapasy owoców przvgotowu;e Spó!dz_ Ogrodnicza 

Obficie obrodziły jabłka w tym I że ten wielki urodzaj tegoroCzny 
roku, Nawet ci gospodarze, którzy jabłek zmarnuje się, Sz~zególnie 
ze swoich ogródkó\'l zaledwie n3 w tym roku trzeba z uwaga zająć 
własny użytek mogli zebrać owo- się sposobem magazynowania owo 
ce, tym razem mogli zrobić zapa- ców. p<lnieważ warunki atm.osfe­
sy zimowe i jeszcze mogli po kil- ryczne, w jakich dojrzewały 0""'0-
kadziesil1t kilogramów sprzedać. ce sprawiły. że piękne z pozoru, 
SJ,upem zajęły ~ię Gminne Spół- mają tendencję do psucia ' si'ę przy' 
,dzielnie .,SamoponlOcy Chłop- nasienniku. Toteż t: :~:b'l. ab" PFI.(j . 
sklej", które dost3rczyły na skla chownjący jabłka wiedzieli, że na 
dy Spółdzielni Ogl'odniczej tysią- Jeży składać je do pomieszczeń o 

o estetyczny I d d 
• ce kilogramów jabłek. temperaturze O (zero) stopni Cel 

Y g ą O m O W Jabłka będą przechovrywane za sjusza. Jedynie szlachetne gatun-

, 

',' ,', sadniczo przez terenowe Spółdziel ld jak; Królowa Renet, Kok!;a 
nie Ogrodnicze, pewna zaś część Pomarańczowa, Malinowa Ober .. 
przez samych gospo~arzy. Od nich landzka i Rib6ton nie znO!~ą tak 
odbierane będą jabłka stopniowo niskiej temnerah:rv. ,. 

WJeelu. dozorco' w zalll·edb'u,·e SI· A W pracy przez l'ejonoWe spółdzielnie, Spra Rejonowe' Spółdzielnie Ogrodni 
~ \va v,-łaścivJego przechowywania cze w terenie dysponują Składami 

Zg<:>d~le z nową umową z~ior.o I. Do,zo!c:y, któr~m przy~z!eI.ono ści.e~owę. ::.,;n!ini , ... dOf9-!::,y .,,, .rał8 :­
Wit, 'doZorcy, do'mowi w, PabIan,l- ~o,da!-k{)~~ pO,se8)e. :v ~uze.1 ,czę- tvnac , 'r~ Wf~snvm ,za~r.),sH~, :' ' , 
cach, podobme zreszlą, Jak w ID BCl 1lW3zalą. ze P?wmm ~bac t,yl .Od'PQWle~n ,e ,C7.,yx,t~l\U winny 
nych m\!l6tach, otrzymują stawkę ko o ,dQm. w ~.torym m :es~kal~. ~1e-7lWfoC"hf)'le"" wy1(t~I11C ', oo:o.~!corn, 
określon dla niewykw'alifikowa- natomlast J;>'l'ydllelon~ pos ' s.le nIe ze dozor,slwo me lest lakąs s~ne 

ą, .' • ł obchodzą. lcn zupell1Ie. W .elu z kurą. a Jest taką samą pracą. Jilk 
nego rob<:tllll<a, to, Jest, 8,500, 7. ' nich ni " może 7roznm l eć, iż otny k c:. żda inna, Nie widzimy powo­
Dueslęczme .. O.bo\V,ą~an? są led- muie się pien:ądzf' za pracę w cią dów. oz jak iej racji Zarząd M;ej 
nak, podobme lek I tnlll robo ŁoI- qu ośmiu qodzin, a n ie za spra· "ki miałby tolerować len :wych. 
r.y, do przeprucowaoiB pełnych wowiln iE' funkCji dozorcy, Z regu niedba l vcb , ociąqa;ących s i ę w 
ośmiu g{)dzin cizie n'1 ie, l Iv wvm i~n ieni dozorcy zi1miati1ją pracy dowrców. Zbyt wiele zale 

,~ tq~zi. Trwał on 6 d~i po, 2 go j~hl~J~ jest 'Yięc ,SR"r~~',ą ., pierr-zł~4 \V ~ill~l!:, . ~Ą§,t1ł(;p., W Ęąt;.l;l.ie ,llQ5~8. 
d,zinv dziennie, Inslrnktorzy PCK Vla~n l gospodar?e, ldorzy podJęlI ną zrbl:iIqJJe zapa!3Y na 120 ton Ja., 
zazna jomili uC'Z('stników kprsu 7. S1ę przetr:r.vmy\valiia. zltkupionych 'błek, w Opącznie na 150 ton, w 
. p.od~tawoiVymi r.asa<1ami nigicny przez Gl'l'I.inne Snółdzielnie oW'o- Skierniewioach na; 100, ton. w-Ra­
domowe i i osobistej oraz e.stetyxi ców do pierw!!zych nlrozów pov..'in wie Mazowieckiej na 100 taft, w 
domów. Moż" by tak oddział PCK pi nie tylko polegać na ,,,,,,oim dó Piotrkowie na 50 ton i w Sieradzu 
w Pab'anicach pomyślał o tak im ś~~'iad czenill. ale i Z!l.intere5ow!łć na 70 t?n, Jabł~a te. z?~jdłl się w 
kursie dla dozorców naszego mia I "H~ spo!loham{ przechowywama, ~przedazy detahczneJ JUZ 1 grud-
sta? Inaczej bowiem może si~ okazać, nia br. (Sig). 

RadoWlsh. 
Dośw iadczenie wyka zało jed- lI!:CE; ty lko Pl"lf>d ich własnYm do żv od dobrej pracy dozorców, E­

oak, że część dozorców nie shra mCO;n1 l celowo. całkiem wyraźnie stf'tyka miasta. czystość, hiqi.t' lla. 
się wypełniać naleźycie swoje o- zaniedbują inne, p06esje. Trudno a naw'et w bardzo duże.i mierze. 
bowiązld. WicIu dozorcó\'1 uważa się więc dziwk, że na skutek la- zdrowie mieszkarków, zaleźą w!a 
jeszcze ciągle, że te 8,500 zł. 0- kiego nastawienia do pracy czę- śnie od te!-,/o, jiik dozorcy b~dą 
tzymuje za zamiatanie ulicy śei dozorców. wiele domów w się w'I''Wi<tzywaJi ze swych obo­
pned domem, co zajmuje pół go Pabianicach znajduje się \II opła- v.-iązków. 

Radomszczańska Biblioteka Publiczna 
U 5 P r a w n i a p r a c e, 

encyklopf' dii, atlasów, czasopism, 
b09ato wyposazonej biblioteczkt 
markBistowsko-len:nowskiej i in­
nych, 
Wysiłki Zarządu Miejskiego i 

Miejskiego Komitetu Biblioteczne 
go są naprawdę wielkie. Nieste­
ty, nie są one zrozumiane przez 

cz~ść czytelników, którzy pl'Z'etrzy . 
mają książki. utrudniając tym !!eI 

mym obrót ich wśród chętnych i 
uczciwych czytelników. 

Kierownictwo biblioteki 'L przy 
krością stwierdza, że będzie zmu 
szone wprowadziĆ' sankcje 'karne 
dla takich czytelników. (Zel) 

dziuy pracy i, że na tym ich za- kauym stan:e. Brudne. za"'1110nc Z druqiei . jednak strony. mOże 
danie właściwie aię kończy. Do- sm leci i dziedzillce, porozvJi~la byłoby dobrze zorqan izow3ć sp~­
zo!com w mniejszych domach 'lO ne śmietnik i . polaman~ baluslra- cialny kurs dla dozorców, dl a po 
st.ały Pl'zyd7.ielone dodatkowo 2 dy na schodach, nieprzykrvte ścic llczenia ich c obowiązkach dO,wr 
-3 domy, w zalEżności od wi~l- ki , domowe i td, obserwujemy na cy. Podobny kurs niedawno od­
kości i położenia danych obiek- każdym kroku, A przecież chyba był s ię w Łodzi i został zorqani­
tów miE".szkalnych, W wi ększV'<.h jest rzeczą zrozumiałą, że do pizy zowany przez Okręq Łódzki PCK 
jednak objeIdach d030rcfl po daw krycia ścieku domoweqo deską. przy w6półudziale pracownik6w 
nemu opiekuje się tylko iednym trudno 6prowadzać stolarza. że I admin:stracy jnych Wydziału Go­
domem, Il.akie drobne rzeczy, jak mostki spodarczeqo Zarządu Mi8jskie9'1) 

:Miejska Biblioteka Publiczna. 
praqJ1ąc usprawnić wypożyczanie 
kS iążek. przeprowadziła w se~o~ 
nie letnIm kompletną reorganiza­
cję, Mając na uwadze in ~ ere.s sa­
mouków wyodrębniono działy po 
6zczególnych dzi:)dz:n wiedzy. Za 
stosowanie ie; n ie było łatwvn1 
zadaniem dla kierownictwa bi­
blioleki. Przy!-,/otowanie 3,000 to­
mów wyma!1ało oqromnego w'ysll 
ku pracy. Należy i ~dnak podkrl'!­ Ograniczenia zużycia prądu elektrycznego 

Robotnicy z Pabianic pomogą chłopom ślić w'ielkie zrozumienie potrzeb Ze względu na trudne wciąż je 
C7.ytelnika przez ki ~rowniC'lkę b: szcZP. położenie e-nergetj'czne kra-

j 
blioteki, która w prz2 ciąqu d'wód~ .lu i \v trosce o zapewuienie do­
tyqodni, wspólnie z junaCZkami f'tawy energii dla wzrastających 

Wieś Dubie zostanie zradiofonizowana l sP l młodzieżą ze Szkoly Pods~l'I potrzeb przemy!lłu państwowego, 
wowej nr 3 doprowadziła b ibllo Centralny Zarząd Energetyki za-

Pier'w'szy wyjazd robolników z I łoby to prawdziwe n .eszczęście J qdz:e zebruć, Mieszkańcy Dubia ; tekę do p~r7.ądku. rządził z; dniem 1. 10. 1949 r. na-
PZPW nr 41 do wsi Dubie nie dla \\·si. bo gdz:c u~· \ .. ~ 'c:\' uczy palą się do życia OI!1an:za cyjne 'VV okreSie JcsJennym ruch c:zy~ stępujące kontygenty i ogra.ni­
zakończył się pełnym sukcesem, ła 6ię dziatwa. R obotn ,,~v pos tara go, ZE.'.spo~owego, chcą należeć telniczy wzrasta, DziClUla .Ji- czcnia ,"a zużycia energii elek· 
Wieś o przyjeździe robotników li slę o p.::pę i smołf~ l wspólnie do organizacji, wiedzą. że zespół czba wypożyczeń waha się od 80 tryczncj. 
nie była powiadomiona. Nic nie z chlopami dach naprawiono. to, ' zaws~e w,ię;ks7.a .. Ha: n~ż C4:ło do 100 k6iażck, Juk dowiadu jemy KontyII g01lt dla gotipodal'8tw 
było prz;yqotowane. Ekipa 6trad Bodajże najbardziej udany wy- w~ek pOjedy!'czy. S~nJ SIę 1 dZl- sie od 1 li~topada br, bedzie o- domowy.ch: 
ła wiele cennych godzin, nim Jazd ekipy miał miejsce ubieqle1 ';'-'lą teraz, ,Jak .mogh ~ak długo tWtuta czytelnia. W wolnych Mieszkania 
wreszcie część chłopów przyszła. niedzieli. Rozqadano si~ wtedy '/;'!'Ć. w stanIe. p~(by, pol letargu, l.chwilach mieszkańcy ' miasta Ra- miesięcznie; 
To było doświadczenie może pr2:y na dobre. Chłopi żalili sic:. że u kIedy wkoło dZ1C lą Się rzeczy no domska będą mogli korzystać z miesięcznie; 
kre, ale W' konsekwencji nauczy_ nich nie ma gdzie wieczorem si~ we, lepsze. ' 

l-izbowe 20 kWh 
2-ilbowe 25 kWh 
S-izbowe ms kWh 

lo ono ekipę planowef pracy i zebrać, by posluchać muzyki, po Wszyscy mieszkańcy Duhia - ---,-------------------------

skrupulatnego przygotowania s i ę czytać, czy sobie pogwarzyć. Chc.ie chcą również mieć na ~r""-dłt wieś Przed marsza mi· J-esl-ennyml­
do wyjaZdU pOd względem orga- li zorganizować świetlicę, Okaza zelektryfikowaną, 
nizacyjnym. lo się, ż ~ to 'Żadna trndność, Ho "Jak będziemy mO!ł1i czy t alĆ. 

' Było to kilka tyqodnl ternu. :)ot~icy z Pab ia~l i c już 23 p~- uC?:yć się, czy słuchać radia - W niedzielę. dnia 16 bm, na te I błędów. Należał" do nich niedo-
, zdzlemlka przyn : o!:ą wszystkie k~edy światła nie mil" - słuszn ie ren ie całej Polski odbędą się mar kładu e wytyczeni'e trasy, zmienia 

Obscnie robotnicy i chłopi 't potrzebne materiały św:e tlicowe, pytają, Prąd j~sl i to n iedaleko. sze jesienne dl a uczczenia S'ej nie jej w ostatniej chwili, co po 
Dubia rozumieją. się doskollale, ary i książki. Do t e~o zaś czasu bo zaledwie w odl !:. \'.lłym o I km' l rocznicy bitwy pod Lenino, wodowało mylen ie drogi przez po 
Wzajemnie starają s:ę o \Isuwa- s.:kol;l. zostanie gruntownie \\"yre młynie pana Glonikowilk iego w W marszach tych wezmą. ud:l.lal szczególne druży ny oraz -zbyt dht 
nie wszystkich braków, jak;e je- montowana i oczyszczona. Swiet-' Zaqrodnikach. Jak iednilk chłOPI wi;zystkie orqanlzacje sp{)rtowe \'.lie oczekiwanie na start, prMlz 
szcze wieś odczuwa, Reakcyjaa licę urząd zi się zqoclnie z propo- mówi ą, pan Glon ilwwski nawet I i młodzieżowe , Udział młodzieży co zawodnicy pru'd rozpocz~ciem 
plotka bogatych kułaków nie zna zycią chłopów. w szkole, słyszeć ni~ chce, by przewody C- l' w tcqorocznych marszach b1}dzie zawodów niepotrzebnie się męczy 
lazła posłuchu wśród mało f śre Urzadzenie świetl icy w Dubie lektrvcme przeciąqnąć do Dubia. wyjątkowo liczny. dlatego tc~ li. Mimo tych niedoc,ią~nięć ue 
dniorolnych chłopów. Gospodarze TJlacwnie ułatwi dalsza pracę - ' Uspokoil iśmy chłopów - mówi, przed ol'~an l za.toram i tej powa:!- req drużyn osiągnęło doskonałe 
szczerze opowiadają rohotnIkom tłumaczył nam nif dawno UC7cst- low, Pietrzak - nie pan owie młv nej imprezy , stoi zadanie nale- C7aSY. 'Obec.nie. gdy w marszach 
o wszystkich kłopotach, szukaiąc nik ekipy tow. Pietrzak , N ie było I narze decvduią teraz na wsi. Po- żytego rozplanowania przebiegu jesiennych zapowiadany jest du­
rady i pomocy. dotąd nawet gdzie zrob i ć porząd ,;tar;;.mv się , :l,e wi eś Dub:e zosta marszó'w. W tym celu w Radom żo liczniejszy udział młodzleźy, 

Tak było ze szkołą. Wyma~ala 'Jeqo zebrania. Trudno było my- nie zelektryfikowana. Chłop i przy sku odbyla się konferencja w In- należy pomyśleć nad należytym 
ona remontu. Dach przeciekał. śleć o zorganizowaniu ZMP. cz,y rzekli ze swej strony wszelką po spektoracie Kultury Fizyczn:ej. zapobieql1ięciem wszelkich niedo-
Stropy gniły coraz bardziej, qro Koła G06podyń Wiejskich, kiedy moc i bezinteresowna prace na Przy organizowaniu murszów w ciągnięć. 
żą<: zawaleniem całego dachu. By, sie wiedziało, że n:e będzie się każde . 'YIezw~~e, ,B. ubiegłym roku , popełniono szereg , ISk) 

miesięcznie; 4-i.zbowe t5' kWh 
mIesIęcznie; za każdą następną 
izbę po 10 kWh miesięcznie. 

Poza tym. dodaje się 8 k\Vh dla 
każdego dziecka w wieku do Jat 
3 pod warunkiem złożenia we wła. 
ściwym podokręgu sieciowym lub 
jego placówce terenowej zaśw.lad 
czenia \\'}'da.nego przez Zarząd 
Miejski. 

Dla mieszkalnych suteryn i ir.b 
bezokiennych kO'lltyngent zwięk­
sza 8i~ o 50 procent. 

' Za kaMą kilowatogodz!n~ po­
braną ponad wvżej wyznaczony 
kontyngent będzie liczona opła­
ta; dla gos.podarstw domOWych 
po 25 złotych; dla lokali niemiesz 
kalnych opłacających energię wg 
taryfy na - po 50 i IIb po 100 
złQtych, 
Równocześnie przypomina. się, 

że zakazuje się pod rygorem od­
łą.czenia od sieci: używania gruj 
nlków elektrycznvch w godzinach 
cd 6,30 do 11.00 i od zmierr.chu 
do godziny 22.00; uźywania ' re­
klam świetlnych; używania do 
oświetlenia okien wystaWOWych 
żarówek o mocy większe; niż 40 
W, pracy silników rolniczych od 
godziny ~,30 do 11.00 i od zmierz 
chu do 22,00; dwukrotnego prie­
kroczel1ia kO'lltyng~n,tu dla loltali 
niemieszkalllych. 

ZjednOCZlenłe Energet)tcme 
Okr~gu Ł~dzkiego. 
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ł'AŃSl"NOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jarac1.a 27 

W poniedziałek, dnia 10 paździer­
nika 1949 r., teatr nieczynny. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY ............................................................. ............ • ....... H ................ H.~ .............. H.~ ............ H ............... H.~............... 10 ......................... u ......................................... .. 

uL 11 Listopada 21, tel. 150·38 

CodziennIe o godz. 19.15 doskonała lKS 
komedia M. Baluc.1dego "Klub kawa- ! 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, ; Włókniarz poprawia swą pozycję w lidze 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
azy. 

TEATR LALEK "PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz pomedziatk6w, 
,od~. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
12 "Czarodziejski kalosz". . 

TEATR "OSA" - SALA ZIl\lOWA 
'fraugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 "Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. 

Łodzianie pokonali wczoraj Ruch 2:0 (0:0) 
Wczoraj na lltadionle ŁKS Włókniarz rozegrany został mecz pił­

karski o mistrzostwo I ligi po między śllłskim Ruchem a gospoda­
rzami. 

Mecz zakończy} się zwycięstwem ładzla 2 : O (O : O). Bramki dla 
ŁKS Wókniarza zdobyli: Janeczek i Łącz. 

Publiczności około 18 tysięcy. Mecz sędziował Bukowski z Radomia 

tomiast nie pozbawiona była chwila 
mi okresów wysc!ce denerwujących 
z powodu gorących momentów pod­
bramkowych z których większość 
końC'.zyłą się jedll.ak na niecelnych 
strzałach, nawet takich strzelców ja­
kimi są Cieślik i Alszer. Jeden jak 
i drugi nasz reprezentant nie byli 
wczoraj w formie i niczym nle wyróż 
ni ali się od pozostałych 20 graczy na 
boisku. 

ŁODZIANIE ZDOBYWAJ~ 

2 BRAMKI 

Po przerwie poziom gry nie podno 
si się. U wic1acznia się jednak coraz 
bardziej przewaga gospodarzy. W 15 
minucie Janeczek dobija doskonale 
mIerzony strzał Łącza z wolnego j 
gospodarze zdobywają prowadzenie 
l : O. 

Na żużlu w Warszawie 

Polska-Holandt3 e2:64 
Wczoraj w Warszaw:e rozegra­

ny został m:ędzY'Państwowy mecz 
żużlowy, który zakończył się wieI 
kim sukcesem naszych motocykli 
s,tów. Brawurowa jazda Polaków 
przyniosła im zwycięstwo w 14 
biegach. BezkOnkurencyjnym Dyl 
Smoczyk. 

Wyniki I Ugi 
AKS - Lechia 2:0 (0:0) 
Polonia (W) - ZZK 1:1 (1:0) 

CYRK NR 1 

Szerokim korytem odpływała wczo 
raj publiczność z boiska ŁKS Włók 
nial'za. Przez zbity tłum 18 tysięcy 
ludzi z trudem wielkim torowały so­
bie drogę taksówki i tramwaje. Do­
piero za drugim mostem kolejowym 
fala l'ozlala ,,'Się szerzej i oczyściła 
jezdnię. 

wszystkim atak chociaż grali w nim 
uwaj reprezentanci Polski: Cicślik i 
Alszer. Obl'ona też nie była do nie­
przebycia, a br!l.mkarz Wyrcbek dln 
go zapewni~ pamiętać będzie drug~ 
bramkę jaką wczoraj przepuścił w 
Łodzi. Najlepiej bodaj spisyw:-tła się 
jeszcze pomoc. To samo da się po­
wiedzieć i o naszej drużynie. I u nas 
atak zawiódł niemal kompletnie i 
ciężar gry spoczywał na pomocy. Ma 
my wra~enie, że przYczyną tego były 

W drużynie naszej zawiódł wczo­
raj Baran. Najlepszym był chyba 
Patkolo. Jego zagrania mają za'V3ze 
jak:;tś my.~l przewodni~, czego nie po 
wiedzielibyśmy o innych. 

Ta pierwsza bramka zwiększa a­
gresywność łodzian. W 10 minucie 
druga bramka wisiała na włosku, 
ale piłka nie powróciła na środek 
boiska. Ostatnie piętnaście minut ślą 
zacy grali w dziesiątkę, gdyż z boi· 
ska zniesiono kontuzjowanego Hej­
duka. VV tym czasie, w 31 minucie 
gry łodzianie zdobywają zupełnie 
przypadkowo drugą bramkę i prowa 
dzą już 2 : O. 

Cracovia - Legia (W) 1:1 (1:1) 
Wisła - Polonia (B) 2:0 (0:0) 

(Plac Leonarda)' pod dyr. Din·Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30. w nied:"jelę 
O godz. 12, 16 i 19.30. 

Przysłuchujemy się rozmówkpm. 
Na ogół panuje nastrój radosny. 

ACH 'l'E NERWY-

Warta - Górnik 3:2 (1:0). 

Tabela ligowa 
1. Wisła 19 27:11 46:19 
2. Cracovia 19 26:12 36:25 
3. ZZK 19 25:13 51:31 

ADRIA (Stalina l) 
"Złoty kluczyk" 

Zwycięstwo ŁKS Włókniarza 2 : O i 
to nad Ruchem, który pomimo 9 miej 
sca w tabeli, w Łodzi nie stracił nic 
ze swego respektu - sprawiło, że 
nikt nie pamiętał o grze. którą ob­
serwował przed chwilą i nikt nie pa­
miętał już licznych grzechów swych 

I pupilów. Było wszystko jak najle­
piej ... 

przesunięcia jakic;h dokonano wczo- Po pierwszych minutach gry moz· 
I aj na niektórych jego pozycjach. na się już było zorientować, że bę­
Nie wydaje nam się pomysłem szczę dzie ona pl'7.e(le wszystkim nn'wową. 
śliwym wystawienie Łącza na lewym I tak też było istotnie. W ;;zyst­
skrzydle jak · również Patkoli, który kk akcje rwały si!) bal'dzo f,zyblw a 
go . później zastl}pił. Rączko naszym kilka groźn.vch sytuacji poJ bramko­
zdaniem też nie był lepszym na po- wych jakie zanotowaliśmy w pierw-

Trudno osądzić czy bramkę tą 
strzelił Łącz, czy była olla pOpl'ostu 
samobójczą. W każdym bądź razi ·~ 
piłka, czy ją dotknął but Łącza, czy 
nie dotknął pomimo minimalnej szyb 
kości z jaką sif;l toczyła w kierunku 
bramki znalazła się w siatce. To wy­
starczyło, aby l'adość na trybunie 
spotęgowała się dwukrotnie. ŁKS 
Włókniarz zwycięstwo już miał za­
pewnione. 

4. Polonia W. 19 24:14 39:25 
5. AKS 19 20:18 34:36 

cena bUetów po 50 i 25 zł. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

.uAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Iwan Groźny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwulony dla młodz. od lat 16 

BA.TKA (Franciszkańska 31) 
"Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film uozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych 

" " zagranicznych Nr 43 
godz. lI, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legion6w 2·4) - dla mIodz. 
"Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
"Ęzym 'miasto otwarte" 
godz. 18. 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
"Iwan Groźny" 
godz. '17, _19, 21 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIQSNIE (Żeromsk. 74-76) 
"Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

ROBOTNIK (KiJińskiego 178) 
"Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (Rzgowska 84) 
"Trójka Trefl" 
godz. 18, 20. 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
"Czerwony krawat" 
dla młodz. godz. 16 
"Wołga, Wołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Górą Dziewczęta" 

rodz. 16 dla młodzieży 
"Wielkie życie" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
"Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla J!llodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
"Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~ATRY _ Sienkiewicza 40 -
"Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

Wł"óKNIARZ (Próchnika 16) 
"Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
filni dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
"Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dQzwolony dla mlodz. od lat 7 
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COCOOOOOOOOOOOO 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWNIKOW 

"BORUTA" 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyo. 
drębnione z sIedzibą w Zgierzu 

ul. A. Struga 30 
zakupią: 

KAZDĄ ILOSC LODU 

Oferty kierować . w-w adres 
1395 

REFLEKSJE mocy od Sołtyszewskiego. No ale to szych 10 minutach gry były wyni-
P b' k już splrawa kierownictwa drużyny. kiem czystego przypadku. 

rzy lUr u jednak przychodzą. re· Nie wypada aby "jajko było mądrzej 
fleksje. Czy istotnie wszystko tak W 25 minucie łodzianie zaczęli nie 
było dobrze? sze od kury". Tych kilka uwag po- . t' ., P 'ł . co przygnla ac gOSCl. rzez CI nzszy 

N · dyktowały nam obiekcje czysto oso-

" 
lestety my.śmy, tak zwana "pra- b' t b' . . l'" czas atak nasz przebywa na połowie 

sa I b · k b . lS e - yc moze ze "vox popu l "k 29 . 
, opuszcza. l OlS. o e~ entuzJ~- bedzie odmiE'nllego zdania i absolut.- sweg'o l'rzecl\vm a a mmutll o 

zmu. Jed~m~ . zadowole?le spraw~ł nie nie przyzna nam racji. No, ale maio co nie przynosi nam nawet 
?am sam v.:yml., dalecy Je~lla~ byll- nam tak się przynajmniej wczoraj prowadzenia 1 O. Niestety strzał 
smy wszyscy oc! rozplywama SIę nad "u ł' Patkola (długi i płaski) . idzie obok MECZ KOŃCZĄ. śLĄ.ZACY W 9-TKĘ 
grą. Włókniarza. ślązacy również nas I \\ s awa o... słupka. Ostatnie minuty gry upłynęły pod 
nie zachwyciii. Ruch to już nie ta GRA NIE BYŁA CIEKAWA Podobną nie wykorzystaną. sytua- znakiem przewagi gospodarzy. ślą· 
drUliyna, która biła Widz~w 11 : 1. PrzeJ'dźmy teraz do gry. Nie b}'ła zacy grali J'uż tylko w dziewiątkę, 
Gd . . " cję mają do zanotowania ślązacy w 

Zle się podZIał ten lotny i niebez- ona zbyt ciekawa i nie stała na wy- gdyż sędzia usunął z boiska w 36 
pieczny atak, gdzie ta doskonała sokim poziomie. Akcji, które by mia 34 minucie. Zepsuł ją im Alszer, a 'minucie Jar.ka, odbier.ljąc ślązakom 
współpraca między napastnikami a ły jakąś ciągłość i wykońc;1:enie nie w 44 minucie Cieślik, który z kilku jakiekolwiek szanse na poprawienie 
pomocą? Wszystko to już należy do zanotowaliśmy bodaj ani jednej, na- metrów nie trafia do bramki. wyniku. 
przeszłości. Być może sprawiły to -----...;.--...;.--~--------------------...:......;..-------------­
ciągłe przesunięcia graczy z pozycji 
na pozycję, a być może zwykły kry­
zys formy, który co pewien czas na­
wiedza wszystkie drużyny. 

RUCH NIE MIAŁ DOBREGO 
DNIA. 

Ruch nie miał wczoraj dobrego 
dnia. U ślązaków zawi6dł przede 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
Dziennik połudn:owy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Audycja Związku 
Naucz,ycielstwa Polskiego: 14.15 (Ł) 
Komun]katy. 14.20 :Ł) "Znane i nie­
mane pieśni Chop;na" - audycja 
słowno - muzyc= w oprac. B. Bu­
siakiewieza. 14.45 (Ł) Aktualności 
lód:zkie. 14.55 Muzyka romantycm<1. 
15.30 "Hallo młodzi radioamatorzy" 
- audycja dla dz:eci. 15.50 MuzY'ka 
rozrywkowa. 16.00 DzieIllIlCk popołu­
dniowy. 16.20 (Ł) Audycja dla dzie­
ci pt. "Sad" w. g. H. Kanonie:nko. -
16.35 (Ł) Muzyka dla dzieci, 16.50 (Ł.) 
RąxJrtaż z Akademii z okazji ~'O?po 
częda Mies:ąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej. 17.00 Kon­
cert Orkiestry Rozgłośnd Warszaw­
skie.l. 17.45 Aud~cja sportowa dla 
młodzieży. 18.00 'Rejportaż. 18.15 Mu­
zyka ludowa. 18.40 .. Wsz~hnica Ra­
diowa" kurs I - wyiklad z cyklu: 
"Przyroda nieożyw;ona". 19.00 Au­
dycja dla wsi 19.15 Międzynarodo­
wy Konkurs Chopinowski. W przer­
wie koncertu Dziennik wieczorny. -
21.40 "Niziny" - 3 odc. powieśc-:. E. 
Orzeszkowej. 22.00 :Ł) .,Siedem dni 
s,portu łódzJ)iego" - aud. w oprac. 
red. L. Szumlewskiego. 22.13 (Ł.) Pro 
gram lok. na jutro. 22.15 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutr:- 23.15 "W 
rocznicę urodzin Józefa Verd:'ego". 
24.00 . Zakończenie audycji i Hymn. 

,.".·w .... 

Tqlko 2 punktq 
zdobyli pięściarze wrocławscy w Łodzi 

Drugi meez pięścia;rzy ŁKS Włók- s.reruk zaimponował nam swą żeiaz­
niarza rozegrany wczoraj w hali Wi ną odpornością na c:osy, przeciWnIk 
my w ramach rozgryweOt o mlstrzo- zaś Debis.za - Kotarz rzadko spoty­
stwo II lig! przynióSił im ponownie kaną odwagą i sercem do waJki. 1)0 
wysokie zwycięstwo. Tym razem lo- bry mate<ri.ał pr?eds:~W:a. sobą rów­
dziaariewPrawdzie o~ swemu nież Głębocki, ktÓry do ' ~wili dość 
rprzecllwnilkowi 2 punkty, ale gdyby przypadkowego ciosu prowadził z 
nieco inaczej zestaw'.li swój skład. W;ec'Z.Ol'kiem walkę na punkty. 
a mianow'ic;e, żeby zamiast Olcr.yka DEBISZA 
w wadze koguciej wystawili Różyc- UNlOSŁ TEMPERAMENT 
kiego "",-ynik bl'ZlIl1ialby I pewno- W drużynie Włókniarza najlepszym 
śc:ą 16:0. był Debisz, chociaż wczoraj nie był 

POZIOM SŁABY 71 'l jl~iej usposobiony. Łodzianin 
Poziom walk nie był wczoraj wy- ch wilami zbyt długo wyczekiwał na 

soki. Ogn:wo Wlroda'WSk~ jest dTu- wYiProwadzen:e ciosu zwła~zcz'ł z 
żyną mŁodą i nie zaawansowaną je- prawej ręki, no i niepotn:ebnie d9.­
s'Zcze te<:hrucmie, i dlatego wrocła- wa·ł się swemu przeciwnlikow'i prc­
wianie są PT~eciwnikiem niebez,p:ccz wokować do zwyklej bijatyki. 
nym, mogącym unics'llkodliwić naj- WAGA MUSZA 
lepszego pięściarza na dłuższy okres Kargier nie m:ał wiele trudu w 
czasu. pokonaniu Maczyńskiego. W.o.::1a-
GŁOWNA WADA GOSCI - wianin miał bardzo złą pracę nóg i 

NIECZYSTA WALKA w rezultacie ograniczał się tyika do 
Wszyscy niema.! gośc:e walczyli defenzywy, uciekając przed łodz:a­

nie czysto. Dobrze się stało. że sę- ninem przez WSoZystkie trzy rundy. 
dz:a ri.ngowy p. Lisowski z Warsza- KOGUCIA 
wy nie szczędził wczoraj napom- I":zeciwnik Olc.zyka, ZUl'awski wal 
nień i nie cofnął s:ę nawet przed czył z odwrotnej pozycj:i/i nie czy­
skończenriem jednej walki przed sto za co otrzymał napomnienie już 
czasem. ' i w I rundzie. Wrocław:a-nin lepiej 

Inaczej w ferworze bijatyk! nie jednak rozwiązał walkę taktycz."lie. 
wiadomo do jak!ch konltuzji mogło- Atakując zawzięcie żołądek, =us:ł 
by dojść. wkońcu łodzianina w III run1zie c~o 

NAJBARDZIEJ NAM SIĘ poddania się. 
PODOBALI... PIORKOWA 

Ogniwo wrocławsk:e, jak już wspo W wadze pi61'kowej gospod3.rze 
minaliśmy, jest drużyną młodą, wy- zdobyl: 2 punkty walkowerem ~Ma­
równaną i bojową, ale n:estety słabo ZUT) wskutek nadwagi wrocławiani-
jeszcze wyszkoloną. Naj[ep.s?ym na. 
pięśc:a1:"zem gości okazał się wczo­
raj Żurawski, który swą walikę z 01-
czykiem zdecydowanie rozstrzygnął 
na swą korzyść zdobywając dla 
swych harw jedyne dwa punkty. 
Przeciwnik Marcinkowsk:ego Mi-

LEI\:K!\ 
Marcinkowski nie był chyba wczo 

raj w dobrym humQrze, gdyż już w 
I rundrzie chc:iał za wszelką calę zno 
kaut.ować lVIiszczuka. Łodziam!1 na­
raz:ł s:ę nawet sędziemu i w I rlm-

w 

dzie otrzymał napom:n1e:nie za trzy-
manie. 

WrocłaIW:ian:Ln pomit,n<> 
SIWej odrporności na CIOSy 
r:ngu zupełnie rozbity ~e 
mał do końca; 

POŁSREDNlA 

wielkiej 
zszedł z 
w..}'trzy-

Debisa: zwycięiyl wysoko na pu~ 
ty Kotarza, ale i sam zainkasował 
SiPOro ciosów, których mógłby unik­
nąć, gdY'by był więcej opanowany. 

SREDNIA 
Wysoki o długich rękach Krato­

chwil JUŻ w I rundzie dwoma cel­
nymi c:osami wYiprowacl.:tił z równo­
wagi Olejnika. I runda mija na b 
intemywnej wymianie ciosów ;:tie 
zawsze czystych, za CG obaj otrzy­
mali napomn:enia. W trzec:ej r:tn­
dzie otrzymują znów napomni~nie I 

obaj za przytrzymywanie i wreszde 
po trzecim napomnieniu sędz:a ode-
5,łal wrocła'1i\"ian:na do rogu, ogłasza­
jąc zwycięstwo Olejnika pTzez dy­
skwalifilkacj ę. 

rOŁCIĘZKA 
W wadze półciężkiej Wi orek 

cllługo będzie zapewne pamiętał su­
chy, mocny ctos Głębockiego. Wro­
cławianin bił dużo celn:ej od łodz.:a l 
nina i gdyby nie przypadkowy cios 
w III ruoozie , po którym się pod­
dał, klęcząc po nim na de'skach, wal 
kę rozstrzygnąłby pewnie na swo­
ją korzyść. Wczoraj zwyc:ężył W:e­
czorek p·rzez te<:hniczne K. O. 

CIĘZKA 
Ostatnie dwa punkty dla Włóknia 

rzy zdobył Jaskóła zmuszając Barba 
rowicza do poddania się w drugieJ 
rundzie. 

Na punkty sędziowali: Cwikl;ru]C 
(Śląsk), Kubik :Szczecin) Golal1.3kl 
(Łódż). 
Publiczności 3 tys,iące. 

6. ŁKS Wł. 19 18:20 42:44 
7. Górnik 19 18:20 33:40 
8. ·Warta 19 17:21 29:31 
9. Ruch 19 15:23 37:45 

10. Legia (W) 19 14:24 26:39 
11. Polonia B. 19 13:25 26:37 
12. Lechia 19 11:27 25:52 

Łódzko klaso A 
~ójnia - Emjeden 5:1. 
Włókn:arz :Zg.) - Concord:a 

0:4 (0:2). 
Kolejarz (Kol.) - ŁKS Wł. I B 4:1 

(4:0). 
ZwiąZ1kowiec (T) - Kolejarz (Ł) 

2:1 :1:1). 
ZwiąZikowiec 

(1:0). 
(Ł) - Boruta 1:0 

UJik zwycięża 
na szosie paniamc ill81 

Na szosie pabianickiej luike!a ko­
larska ŁKS Włókniarza zorganizowa 
ła wczoraj wewnętrznoklubowy wy~ 
ścig szosowy na 50 km. ~ wyr6wna-­
niem. 

Wyniki techniczne: 1. Ulik _ 
1:29,32 (3 minuty wyrównania) 2. 
OJczyk - 1 :29,32,2 (3 milmty wyl'ÓW 
nania) 3. Zarzycki - 1:29,32,4 (3 
minuty wyrównania) 4. Błaszczyk _ 
1 :29,32,6 (6 minut wyrównania). 

Gł.OS 

Organ ł.ódzldego Komitetu I WoJe­
WÓdzkiego KomItetu Polskiej ZJedno. 

czoneJ Partii RObotniczej 
R e d a g u J e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW "Prasa". 

Adr. Red.: ł.ódź, Plotrkows!<a 86, III p. 
Druk.: Zakł. GrafIczne RSW .. Prasa" 

ł.6dź, nI. 2:wirld ", tel. 206-42. 
T e l e f o II y: 

I\:edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 
DzIał . korespondentów robot­

niCZYCh I chłopSkiCh oraz re­
daktorów gazetek ściennych 

Dział mutacji 
Dział miejski I sporto\V! 

wewn.' I 
Dział ekonomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rOlny 

21&-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

219-42 
223-29 
254-21 
11 
223·29 
216-19 
254-21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Kolportal. 

Ł6df. Plotl kowska 70. tel.~22-22 
260-42 

Ł6d~, Plotrkowska 55 
tel. 111-50 I 114-75 

Administracja 
D'ział ogłoszeń: 

D-06903 

tX, K' • 
1ft . • ~ZaleW 283 - No ... chociażby o swojej pierwszej miłości. 

- Trudno to będzie. Wszystkie wspomnienia ulotni-

przeciw burzy. Beridze spotkał spojrzenie Tani i uś­
miechnął się do niej. 

Daleko od Moskwy 
- Nik( z nas nie za:;:;~:Tza gryźć jeden drugieg~­

powiedziała. Przeciwnie, będziemy szczęśliwi, jeśli bę­
dziemy mogli podać sobie przyjazną dłoń. 2le jest z wa­
mi, skoro tak myślicie. To oznacza, że jesteście zdolni 
odebrać towarzyszom ratunkowy pas. 

Kondrin chciał coś powiedzieć, ale przeraziło go silne 
szarpnięcie barży, która nagle pochyliła się na bok. Ryk 
wichru spotężniał. . 

- Burza, towarzysze, - zawołał Beridze. 

Barżę znów szarpnęło. ., . . . 
Tania i Aleksy nie utrzymalI SIę na mIeJSCU. DZIew-

czyna upacHana pierś Beridzeg·o, sie~dzącego ~aprzeciwko 
niej, Aleksy na Topolowa, Beridre nIe mógł SIę powstrzy­
mać i pocałował Tanię. Kuźma KUŹInyCZ szepnął na ucho 
Aleksemu: 

- Gotów jestem oddać resztę mego życia, byleb~ś ty 
żył nrzyjacielu. 

Epizod ten zdenerwował wszystkich pasażerów. Tania 
starają - się ukryć zażenowame, prosiła Topolowa: 

- Opowiedzcie coś, Kuźmo Kuźmyczu! 
-_J. Co mianowicie? 

ły się. I nie pamiętam, nawet, czy była kiedyś w moim 
życiu pierwsza miłość? - stary mówił żartobliwie, oczy 
rzucały błyski. To było jak wielki wybuch w lesie: 
stały drzewa, śpiewały ptaki, a nagle ludzie postano­
wili zrobić wybuch. I nie ma już lasu, a spod ziemi ster­
czą gołe pnie. Ja jestem podobny do obumarłego pnia 
ongiś zielonego drzewa. 

Beridze spojrzał na Kowszow.a - a ten zrozumiał go· 
bez słów, Inżynierowie weszli na schodki i otworzyli 
luk. Wycie burzy wdarło się do kajuty. Kondrin wspi­
nał się na schody, ale został oblany wodą. Nad samą 
jego ' głową z trzaskiem spadła pokrywa. Buchalter wró­
cił szybko. Tania obserwowała go z uśmiechem. 

Beridze z Aleksym z trudem przedostali się do Po­
liszczuka. Twarz miał ponurą, koloru błękitno-białego 
i zawołał do inżynierów. 

- Jednakże ciągniemy powoli do brzegu! 2eby 
można było jeszcze trochę się utrzymać!. .. Motor odma· 
wia posłuszeństwa! Ale wyrwaliśmy się z okrążenia! 
Zdaje się, że bez kąpieli nie odbędzie się ... Przygotuj­
cie starego i Tanię! Zrzućcie zbyteczną odzież! Bierzcie 
ratunkowe pasy! 

W kajucie trz·ęsło i kołysało, tak, że trudno było 
usiedzieć na miejscu, nawet trzymając się rękoma. Nie 
mniej ściany kajuty wydawały się inżynierom ochroną 

- Przyjaciele, wychodzimy stąd - spokojnie powie­
dział Aleksy i zaczął zdejmować płaszcz i kurtkę. 

- Weźcie na wszelki wypadek - Beridze podał Ta­
ni i Topolewowi ratunkowe pasy. 

- Cóż to, czy ja mam zginąć? Daj '. mnie pas ratun­
kowy - zawał.ał cienkim , głosem Kondrin; 

- Idźcie na pokład, sierżant wam da - odwrócił się 
ze wstrętem Beridze. 

Buchalter głośno tupiąc, pobiegł na górę po schod1 
kach. Przez luk wdzierała się już woda. 

- A wy? - spytał Aleksy Topolowa, gdyż s·tarzec nie 
zdejmował ubrania. 

- Nie zwracajcie na mnie uwagi Alosza. Musicie -osz­
czędzać wasze siły i niewarto troszczyć się o mnie. 

- Przestańcie, Kuźmo Kuźmycz! - zawołała z bólem 
Tania. - Jak wam nie wstyd? 

- Doskonale pływam - oświadczył Beridze. - Ty, 
Alosza, podtrzymasz Kuźmę Kuźmycza, a nasi mary­
narze pomogą Tani. 

- Nie opotrze1?uję !pomocy, Jerzy Dawidowiczu, wy­
rosłam na Adunle i pływam, jak ryba. 

- Nie oszukuj nas, Jerzy. Wiem, jak ty pływasz _ 
ponuro powiedział Aleksy, zdejmując płaszcz z Topo­
lowa, jak z dziecka. Słowa Aleksego zdenerwowały Ta­
nię. Spojrzała na niego błagalnie. Zrozumiał jej spojrze­
nie i kiwneJ głową. (D. c. n.) 

. 




